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„ Zdrajca narodu w~gierskiego 

przyznaje się do· zarzuc·anych 
-Rajk 

mu zbrodni 
·· Proces m Budapeszcie odsłania ohgdną działalność 

W 11 51 t stycznej, pełniąc funkcje sekretarza agento. w T1·10 -, a • ree okręgu budapeszteńskiego. Jesi·~!•ią 
1945 roku zgłosił się do Rajka "Zło· 

W R jk nek amerykańskiej misji wojskowej, BUDAPESZT (PAP). WczoraJ. 0 Przewodniczący: Czy przyznaje się Po przybyciu na ęgry a za- d 
f Il j . I't ppłk. KoYac::;, przynosząc mu poz ro Pan do winy? meldował się u sze a po c 1 po 1 y-godz 9 rano W Sall. związku za- i H i kt' ,;v1"enia od Schweinitzera. Zapropuno· · Rajk: Tak, przyznaję się. cznej w Budapeszc e - a na, ory d ego metalowco·w •r'ozpocz"' i ł · d i k" ·1e wał on RaJ"kowi współpracę z wvwia wo ow -.- Przewodniczący: Czy uznaje pan zakomun kowa mu, ze z ę 1 n -

ła się rozprawa przeciwko Raj- swoją winę w całej rozc:ągłośc:? mu, tj .dzięld Hainowi, major gesta dem amerykańskim i zażądał od n:e· 
kowi i współoskarżonym. Sala jest Rajk: w całej rozciągłości. po umożliwił RaJkowi powrót na go informacji, dotyczących polityki 
Szczelnl·e wypełniona publicznoś- L 1 R 'k ł t n'e · w Węgry. Rajk otrzymał od Raina l'.a- Węgier oraz zamierzeń Partii Komu 

asz 
0 

aJ zezna nas ęp ' ' ze danie wprowadzenia do Węgierskiej nistycznej w spra\vie walki z elemt'n cią. roku 1930 wyjechał na studia do p rtl" K · t cznej prowoka•ot·a tarni· nacJ"onalistvcznymi, trockistow· ł ł lb · FrancJ·i, !!dzie zetknął się z francu- a 1 omums Y • • Rozprawa wywo a a o rzymie ~ • Imre Gayara. Ra,łk zgłosił się nastę skimi i antyradzieck~mi, znajdujący. 
zainteresowanie. Na sali znajdu 5~1imi mwarksi~tatmi.bl~asłtęi;inide "'

1
'r,?,-1. pnie do władz Węgierskiej Partii Ko mi się w łonie "innych partii politvcz 

. . . dst · : l 1 Cl na ęgry l u z 1zy stę o e" . ł · ur • K d ł . Ją się m. tn. prze aw1c.e e Pa cowych organizacji młodz:eży wę- munistyczn.ej. po czym ud~ o mu się nych nęg1er. ovacs omaga się, 
cówek dyplomatycznych oraz o- g·ersk'eJ· Podczas demonstracJ'i u- wprowadzic do Jej szeregow prowo by elementy te otrzymały możliwość 

• · · ' · ' k t G W wyn"ku pr...,woka · · · • k · J d · l Ino koło 100 korespondentow pism rządzonej przez lewicowych studen- a or31-. ayara. 1 u" rozwm1ęcm Ja naJs:&ersze z1a :i 
zagranicznvch i węgierskich. tów w Budapeszcie aresztowano torskieJ roboty Gayara nas.tąpił:y _w ści. 

•• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

J • • • • ' „ 1942 r. masowe aresztowania wsrod b Po otwarciu rozprawy przewod częsc uczestrukow demonstracJ1, w k . t' . ki h W służ <e 
niczący Sądu odczytał akt oskar tehj. licłzbRie .:kRajka. Nt aHpotlic;i_ pkrzt~słu o~;:Ód oofi;ęg1;:!w;k~cji Geyera • d USA „Konferecja waszyngtońska nie PRESS" stwierdza: „W swoim cz:i-

c rn;a aJ ·a agen c cn.y1 orv k p ·· wy WJ a U przeprowadzlla Wielkie.i Brytanii.I sie labourzyści sprzcdat: lud:iość Z. enia węgierskieJ' prokuraturv "a V"ni·o-ek sznra-ra RaJ·'·a _.: k'"·r·a' znajdowali się - se retarz artn 

,,Minister Kryzys" przewodniczył w Waszyngton e 
"J " "" "' n V .n. ~ • z lt s h 1:J Przewodniczący zapytał oskarżone przez rafy kryzysu - ubolewa re- 1 rynek brytyjski za pożyczkę ame-państwowej. na pol·cji Bokor: - zapropon~;ał Komunistyczne) 

0 
an c o~n ~rz. go, czy był to jego pierwszy kontakt akcyjne pismo angielskie :.MAN- rykanską - obecnie sprzedają milio 

Po odczytaniu aktu oskarżenia mu współpracę z policją. Współpra- który zos~ał .st.raco~y oraz e:·"tc z wywiadem amerykańskim. CHESTER GUARDIAN". Pełna Z:i-· ny ludzi zam:eszkujących brytyj-
Sąd przystąoił do przesłuchan:a o- ca ta miała polegać na dostarczaniu Rozsa. Rowniez RaJk został areis~ o· Rajk w odpowiedzi oświad~ilył: kłopotan:a wrzawa dookoła 10-ciu skie kolonie. Strefa szterlingowa za skarżonego ·Laszlo Rajka. Przebieg informacji o działalności komuni- wa.~y, ]e~z wypus~czono go n~ ,., 0J· Nie. Już we Francji, podczas me:::o punktów zawartego między Wielką m!eniona będzie na strefę dolaro-przesłuchania był następujący: stów, W zamian za podpisanie de-, nnsc .- .Jak zeznaJe - ".na teJ P~ • pobytu w obozie, zgłosił się do mriie 

1 
Brytani.1l i Stanami Zjednoczonym: wą". Przewodniną.cy: Czy zrozumiał' klaracji 0 współpracy z policją He· s~ame, ze ~ył prze~ i;iew1~n c~as m· . 

pan akt oskarżenia? tenyi przyrzekł wypuścić Rajka ua ternowan~ 1 oczyw1sc!~ me mo~ł w jeden z kierowników wywiadu arne- „porozumienia", jest lukrem ma1ą- Zapytać by należało, skoro Be•nn 
Rajk: Tak. wolną stopę. ty!n czas,ie. prowadz1c wywro. awej ryka{.skiego w Szwajcarii, Field, ł.ł.o- I cym osłodzić Brytyjczykom gorżką z Crippsem „sprzedaje" a Aches,~n 

. dzmłalnosr1". ry zaproponował mi współpracę. lid-: pigułkę a jednocześnie - ,zasl·)ną ze Snyderem „kupuje", co skła!11a ,,Systematyczny" denuncjator na usługach Dla Wł'ja~nienia tego sta~owi~ka i:nówi~em w~wc~as, P?ni~waż mia1:P.ll1 dymną, przy której pomocy Bevin ~ ameryka~skich spekulantów do tej 
Polic,· i połit'11CZDeJ· wł~dz pohc!Jn;ych wob.ec .sw~J o~,rny, ~echac do N1em1ec dz1ęk1 pomocy 1l'la Cripps pragnęliby ukryć swą ha- trai:sakCJl, wzgl~ctn:e - _czy tra~~-

:1 RaJk zeznaJe, ze w pazdz1ermk11 J.!l41 JOrRa ~lesdtalp~. . . K k n:ebną kapitulację i zdradę intere- f;CJ! wa~zy~gtonsk1\:?.~na w 'J„o-Rajk zgodtił się na podpisanie de robGtników budowlanych w ce!11 
klaraeji, po czym otrzymał zadan!e rozbicia tego związku. RaJk systema 
informowania pollcji o działaJności tycznie składał policji meldunki o 
studentów komunistów. Odtąd kierownikach związku fawrJ(h>wei;o 
Rajk denuncjował wielu działaczy robotników budowlanych i o ·ich 
w~gierskiej młodzieży łtomunl:Jtycz- działalnoścl Następnie sprowokował 
nej. W roku 1933 policja przepro'.va on na polecenie J>()llc~i publiczną de 
dziła - na skutek :nformacji Ra;ka monstrację członków związkn zawo 
- aresztowania wśród członków or dowego robotników bndt>wlanych, 
gani'ZacJi k~unisitycznych, na J~tó- prży czym przekazał l)lll'. i il in forma 
rych czele stali Birki ,Agnes i Szell eje, dotyczące terminu i szrzt-gółów 
Jenae, którzy równi& zostali wl.rą- organizacyjnych demonstniz.ii. W 
ceni do więzienia. Policja, nie c;1c41c wyniku tej prowokacji ~rnlicfa ar.esz 
zdemaskować Rajka, - areszfowała towała 200 osób, a strajk robotników 
go wraz z ińnymi Jrnmunishmi. Pó budowlanych został zerwany. 
iniej wypuszczono oczywiście Raj- Po tej „akcji" grunt za·~7.ął się pa 
ka na wolność. l:ć pod nogami Rajka. Szef policii 
Oskarżony w odpowiedzi na pyta- politycznej poradził mu więc, by na 

nie przewodniczącego przyznaje, ie pew:en czas znikł z widow:ii 1 udał 
systematyczµie i często skb1lał na się do Czechosłowacji. 
policji meldunki o dziahlności kl'- W tym miejscu przewodnio::zacy z::> 
munistów. pytuje: Jak;e zadania otrzvmał p<rn 

Rajk dalej zeznaje, że agent poli- od policji węgierskiej przy wyjeż-
. c~jny Hetenyi, skontaktOW3ł g.J z dzie do Czechosłowacji? 

szefem policji politycznej Schwe1!1:- · Rajk: Pol:cja poruczyła mi zada­
tzerem, który ::kierował go do dy- nie zbadania. z jakiego punktu w 
wersyjnej roboty w sze::a•.p.~11 hornu Czechosłowacji przerzuca s:ę niele­
nistycznej młodzieży rob')m.c:zej. .!!"alną literaturę na Węgry. 
Przesunięcie Rajka z terenu i!.k~ ie- Przewodniczący: D!aczego nic 7.rezv 
mickiego na teren robotn:cz:" n8slą gnował pan ze sY;ei dzi,ihhvi;d w 
piło w rezultacie wydalenia Rajk3. z Czechosłowacji, gdz:e pan mógł to 
uniwersytetu, Wślizgnąwszy s:ę cło ucwnić? 
organizacji lrnmunistyczn':j wlr dzie Rajk: Obawiałem się, fo policja 
ży robotn:czej, Ra.ik otrzym::.ł fun- węgieri-ka u.jawni moją, prowokator 
l<cję jednego ·z kierowników w:v;:i·~:a ska role. które.i nie znała Węgierska 
łu propagandy. Na tym. stanowisku Partia Komunistyczna I w rezulla· 
Rajk, zgodnie z poleceniami policii cie b:vlbym skompromitowany. 
politycznej, sabotował d'liałalnosć W dalszym c:ągu Rajk zezna.ie. że 
komuulStycznej młodzieży. Schweinitzer kazał mu sie •1d;ić z 

Rajk w szczególności nniemożli- Czechosłowacji do Paryża: zaopa­
wiał kolportO\vanie ulotek, gdyż trz:vwszy go w fałszywe dokumen!y. 
przetrzymywał je tak dłuęo, dopóki Podróż jego pozo3taje w zv:iazku z 
nie traciły na aktualności. nowym'. poważnymi zadaniami. ja-
Następnie Rajk został przez pcI:c;ę kie otrzymał od szefa węg:erskiej 

delegowany do związku za .vo,fowe- policji politycznej. Zadania te byłv 
go robotników budowlany~h na~tępujące: 1) Ustalić nazwlsk'ł 

Szef pol:cji politycznej w BudJ.- Węgrów, walczacych w Hiszpanii. 2) 
peszcie Schwelnitzer, skier•)· Rozwinąć rozbiiacką działalność w 
wał Rajka do zw'.ązku zawodov;ego bat:dicmie Im. Rakosi'ego. 

Rozbijacka akcia trockistv w Hiszpanii 
Rajk wyjechał przez Paryż do Hl słowiańskimi i wchodziłem w skład 

szpanii, gdzie został sekreta.-zt?m grupy kierowniczej". 
sekcji węgiersk:ch komunistów. Tu Rajk następn:e podaje, że jesie­
taj. została !il.demaskowana Jego roz- nią 1941 ro:m pojawiła się w obozie 
bijacka. trockistowska działalność i komisja niem;ecka, na której ::7.e:e 
w rezultacie Rajk został usunięty z stanął major gestapo, który nawią­
szeregów Partii Komunistycznej. zał osobisty kontakt z Rajkiem i za 
Przedtem jednak udało mu się w żądał od niego informacji, <lot~·czą­
najbardziej decydującym momencii! cycb ,Jugosłowian, przebywajacych 
przed bitwl!o nad Ebro - osłal>i6 ba w obozie. Rajk udzieli! mu osol)iście 
talion im. Rakosi'ego. tych informacji. W tym samym cza 

W roku 1939 Rajk zdeze1·tcrowal sie grupa około 150 Jugosłowian, 
z Hiszpanii i znalazł się w obr1z;·e przebywających w obozie, zwróc:ła 
dla internowanych we Fr.inc.!-.. !bjk się do Rajka z prośbą, aby interwe­
zeznaje. że w obozie nawiątął kr·n- niował u majora gestapo, w ~e1u u­
takt z grupą trock'.stów j·_1g,,3ło- moż!iw;enia Jugosłowianom 'powro 
wiańskich, liczącą przeszło 150 osób. tu do kraju. Gestapowiec, dowle­
W grupie t~j znajdowali się m. in dziawszy się, że Jugosłowianie pro­
<eble~. Kosta-Nagy, Gosznlak, Mas- wadzą ożywioną działalność trocki-

lar:cz, Mrazowicz i inn'.. stowską, przyrzekł Rajkowi, że po­
stara się, by ich · prośba została u-

Na pytanie przewodniczącego. co względniona. I w rzeczYWistości za-
rozum!e pod ·nazwą trockistów, Raik równo Rajk, jak i grupa Jug11sło­
odpowiedz:at. że trockistami są lu· wian otrzymała możność WYJazd:i z 
!lzie pozbawieni zasad pom.ycznyl'h, obozu. 
którzy wszelldmi środkami prze<"iw 
stawiają się rewolucyjnemu rucho· 
wi robotniczemu. 

Na dalsze pytanie przewodnkz>ł':e 
go Rajk podaje, że w obozie zn:ijfo 
walo s:G 20 tysięcy osób. Grupa wę 
gierska J:czvla 60 - 70 osób. „.Ja pQ· 
:zostawałem. -· zezoaje Rajk - w 
tłałym kontakcie z trockistami jug„ 

W tym miejscu przewodniczący za 
pytał: Co łączyło trockistów jugosło 
wiańskich, po ich powrocie do i.ra­
ju, z władzami jugosłowian~idrni? 

Rajk: Jest rzl:<'Zą. zupełnie zrozu­
miałą, że utrzymywali oni kontaM 
z agentami gestapo także po swym 
powrocie do kraju, 

roku został ,,internowany" a po pe- aJ • a eJ zeznaJe, ze ovacs $ ·on . d b t 'sk' go n zw~ ' „ upowaru . 
t kt l . A k . sow naro u ry YJ ie . Sł . . 

1 
• d d · wnym czasie „wypuszczono" ;;o na a· ow_a go z mn~m . m~rY, anrnem Prawda jest gorzka. „DAILY EX:- uszm~ zauwaz~ Je en z z1ea-

wolność. H1mlercm, ktory Jesienią 1}146 nlkarzy, ze decydUJąCy głos przy ·~·a 
W Partii Ifomunistycznej - zawa roku przybył nielegalnie ?ła Węgry. szyngtonskim ·stole obrad miał... ::\U 

cza Rajk - nie domyślano się, że Himl~r oświadczył Rajkowi, że cle· Nowy numer pisma NISTER KRYZYS. I to nie tyle 
jest agentem policyjnym. menty prawicowe partii socjal-dem')- brytyjski, ile amerykai'iski, w obl:-

W 1944 roku w sierpniu został kratycznej pod kierownictwem .i?~ye- „O Trwały Pokój czu które~o ameryka11scy finansiści 
Rajk w Sopron .aresztowany przt'z ra, partii drnbnych posiadaczy pod d szukają dla siebie wyjścia. Ten mo-
żandarmerię wojskową i stanął p..:z;ed kierownictwem Kovacsa (którego nic i Demokrację Lu ową" ment zadecydował. 
Sądem W-0-jskowym. Rajk zeznaje, że należy mieszać z a.merykańskim pod- BUKARESZT (PAP). _ Ukazał Część prasy amerykai'1sk:ej wysu-
domagał się, by rozprawa zosLa~a pułkownikiem Kovacsem. przyp. rc,d.) wała bowiem nieśm:ało pewne ::;r-
przeprowadzona przy dr~'·iach ~<:lll· oraz pracujące w konspiracji żyw'oiy się kolejny 45 numer pisma „O gumenty, przemawiające za udzi„ie­
kniętych, a na samej rozprawie o· faszystowskie dążą do objęcia wla· Trwały Pokój i Demokrację Ludo· niem pomocy Brytyjczykom: „WA• 
ihviadczył swej obronie, że od 1931 dzy. wą". SHINGTON POST" pisał bez ogró-
roku znajdował się na usługacn poli Rajk otrzymał m. in. zadanie, by !"umer zawiera m. in. atrykuł pt. dek: 
cji. podważy! spoistość Partii Komunisty • J „W interesie Ameryki leży p!V] 

Po wyzwoleniu Węgier Rajk wr.Jcił cznej i zorganizował frakcję przedw ,.Kontrrewolucyjny przewrot w U· trzymanie W. Brytanii jako ua-
do kraju i rozwijał ożywioną dziaial- ko Rakosi'emu. gosławii" - pióra członka Biura szego narzędzia w pewnych wy-
ność w Węgierskiej Partii Ko1111mi- I (Dalszy ciąg na str. 2-e.U Politycznego KC PZPR Bermana. padkach, a partnera w innych -

Wiek XX ~wiekiem triumfu socjalizmu na całym świecie 
,,..... stwie.rdzają uczestnicy :wielkiego wiecu 

w Madison Square Garden 

w 30 rocznicą istni~ Komunistycznej Partii' USA 
Nowy Jork (PAP). W obecno5•:i 

około 20 tys. osób odb'yły się w no­
wojorskim Madison Squa1·e Ga1·den 
arocz~·stości, związane z 30·leciem 
istnienia partii komunistycznej w 
USA. 

leninizmu, triumfu socjalizmu na 
całym świecie. 
Liczni mówcy stwierdzili, że jecl· 

nym z najważniejszych . obecnych za 
.fań pai-tii i obozu postępowe6o jest 
1rnsowa akcja w obliczu zb!iżają­
:ych się wyborów miejskich w No· 
l\·ym Jorku. 

Partia komunistyczna będzie w 

!lich popierać kandydatów amerykań 
5kicj partii postępowej, szczególnie 
~aś kandydaturę posła Marcanton:o 
na b1irmistrza Nowego Jorku. 
Amerykańska partia komunistycz 

na otrzymała z okazji 30-lecia ist 
nienia życzenia od kilkudziesięciu 
partii komunistycznych z Europy, 
Azji i Ameryki Łacimkiej. 

do robienia rzeczy, których USA 
same robić nie chcą, ale których 
zrobienia żądają„.". 

Zaszczytna rola ani słowa - a 
iegnak : tej pomocy nie udz!ela~o. 
Zasadn:czym punktem „porozumie­
nia" waszyngtońskiego jest otwar­
cie na oścież drzwi kapitałom ame­
rykańskim do brytyjskiego impe-
r'.um. 

W świetle tego punktu należy cce 
n:ć pozostałe warunki ,.porozu:nie­
nia" jak np. ZAPOWIEDZ OBNIŻ­
KI KOSZTOW PRODUKCJI BRY­
TYJSKIEJ PRZEZ REDUKCJĘ 
PŁAC I ŚWIADCZEŃ SOCJAL­
NYCH'. Chodzi tu o stworzenie ta­
kich warunków na ryhku pracy, 
które ułntwHyby ramerykańs'~im 
kapitafatom wyzysk siły roboc~ej 
na terenach upatrzonych przez nich 
dla iwe.i eksploatacji. 

Inauguracyjne przemówienie wy­
;:-losił przewodniczący partii w sta-
1ie ł\owy Jork - jeden z podsąd· 
1ych w trwającym od dłużs··:ego 
~zasu procesie 12 przywódców kom,1 
1istycznych Thomson. Oświadczył 
mm. in.: 

Wiek XX nie będzie triumfem 
imperializmu i Wall Streetu, lecz 
wi~kiem zwycięstwa m11rksizm11-

1•111 ·i.r 11·11 t t:11'1 t t M t'l'l I t•11;11•11"1·111t.N1 ,11 

Min. Wyszyński · na czele delegacji radzie ~kie i 
udał się na IV sesję ONZ do Nowego Jorku 

NOWY JORK (PAP). - Sekre· I Na czele delegacji radzieckiej 
tarz generalny O~Z TRYGVE LTE stoi minfater spraw zagraniczny:h 
oświadczył dziennikarzom, że prze- _ Wyszyński. W skład delegacji 
widuje czas trwania czwartej ses11 wchodzą: zastępca ministra spraw 
Generalneg-0 Zgromadzenia ONZ na 

Kopalnia „Karol" 
wykonała pierw sza 

- plan 3-letni 

I KATOWICE (PAP). - Dnia 
16 bm. o godz. 14,45 kopalnia 
„Karol" należąca do rudzkiego 
zjednoczenia [1rzemysłu węglowe 
go jako pierwsza ze wszystkich 
kopalń w polskim przemyśle wę 
glawym wykonała plan 3·letni, 
wydobywaji}c ogółem 1,8.37,4.30 
ton węgla kamiennego. 

Swój wspaniały s ukces załoga 
kopalni zawdzięcza wzmożonen.u 
systematycznemu wysiłkowi w 
pracy, który uwieńczony był sta· 
lym przekraczaniem planów ~ie 
sięcznych. 

N a czoło przodowników pracy 
wysunęli się przodownicy: Walde 
~ar l\unce, Bronisław Będziola, 
Maksymilian Be blik i Stanisław 
Badura, wykonl.Jjący przeciętnie 
17.3 proc. normy. 

KW PZPR wysłał do zało~i 
kopalni depeszę, w której w ser· 
cecznyclt słowach gratuluje ~ór­
nikom ich ogromnego sukcesu. 

zagranicznych, przedstawiciel ZSRR około 11 tygodni. Sesja roz1>oczyna 
się we wtorek, dnia 20 września. w Radzie Bezpieczeństwa - Malik, 

.,, ., ambasador ZSRR w Stanach Zjejno 

MOSKWA (PAP). Rada Mini-
strów ZSRR mianowała delegację 
na IV sesję Generalnego Zgroma· 
dzenia ONZ, rozpoczynającą się :'.O 
wrze:śnia w Nowym Jorku. 

czonych - Paniuszkin, zastępca 
przedstawiciela ZSRR w Radzie 
Bezpiecze!lstwa - Carapkin i czło­
nek kolegiun,1 "Ministerstwa Spraw 
Zag1·anicz11ych ZSRR - Arutiunian. 

Groźba generalnego ·stroiku poskutkowała 

Transportowcy włoscy zwyciężyli 
w walce o ąową umowę zbiorową 

RZYM (PAP). - Wobec gro:f.hr I Równocześnie pracodawcy zmusze 
zapowiedzbncgo na. 17 bm. str:ij;.!.l ni b;yli anulować umowę, którą za. 
:rcneralnt'go wlosk1eh robotmkow wa1 h z rozłamowym związkiem tran 
transportu samochodowego i tram- sportowców. ' 
wajr.rzy, pracodawcy zostali zmus"le W związku z kapitulacją praco· 
ni do wyrażr1ia zgody na rozpoczr,r dawców strajk został odwołany. 
cie r?zmów w ~prawi~ podpisania Sekretarz włoskiej Kon.i<:?deracji 
nowe.] ui11owy zh11J!OW"J pracy z Pracy złożył oświadczenie w któ· 
przedstawicielami :Pcno.śriowcgo rym · Podkreślił si:kcP.s tr;.nsportow­
związku t:-9nsportowców, wchodzi!- ców. Próby pracodawców wykJrzy­
cego w skład włoskiej Konfcderiicji stania niklej garstki t'.a~.l··.••vnvców 
Pracy. :aoełzłv n.a niczym, 

Przewodniczący delegacji Wyszyń 
ski wyjechał w dniu 16 września 
z :Moskwy do Nowego Jorku. 

,,. 
DELEGACJE UKRAINY I BIAŁO­

RUSI 
MOSKWA (PAP). - Rada Mi­

nistrów Ukrainy mianowała na IV 
sesję Zgromadzenia Generalneg·) 
ONZ delegację w następują.cym skta 
tl:..c 

Przewodniczący Manuils1ti, 
członkowie delegacji Garbuzow, 
Wojna, Denczenko i Gałagan. 

Rada Ministrów Białorusi wyznci­
czyła następującą delegację: prze· 
wodniczący - Kisielew, członkowie 
deleg2cji - Astapenko, Smiliar, Ste 
panenko i Homusko. 
................. ~ .................. . 

KOMUNIKAT 
W dniu 20. 9. br. o godz. 18,30 

odbęclzie się w Łódzkim Komi­
tecie P Z P R w Wydziale Pro· 
pagandy, Kultury i Oświaty ule­
narne posiedzenie Łódzkiej Ko­
misji Szkoleniowej, na które win 
ni przybyć obowiązkowo wszy­
scy członkowie Komisji, 

Wydział Propagandy Kultury 
i Oświaty KŁ PZPR 

·········~-••••••••••••••••• „ ••••••• 
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kl, który przybliżył' z • 
Clę I .o Paryskie spotkania 

Drc)'zjn r:qr/11 friu1c11skil'l(O o olnrz~·mich 11ln:111ieniach. ~. • 
grn11icz11ego l:npitriłu - odrlnjp go.~p~larlrę na~od?t~>ą Fraru:1i 11 

. calho1drą 1dnrl:ę tru.ftów i nwnopoh ameryhanskich. (• 
1aset) K ampanla "' wrześniowa rozstrzy­

gnięta została całkowicie po kil 
kunastu dniach. Nie wszystkie km ry 
bohaterstwa narodu, walcząr„go, 
wbrew zdradzie i ucieczce p·rzywórl-

. có,v, przeciwko og-romnej przewadze 
Niemiec, zostały już wówczas zapi­
sane. ·Nie w szystkie ogniska oporu 
b~·ły już WÓ\vczas ugaszone. A le w 
militarno-politycznym sensie kampa 
nia, której losy były z góry prze,;ą 
dzone, na długo przed wybuclwm 
wojny - była zadecydowana. Niep•l 
wstrzymanie parły naprzód niemiec 
kie dywizje pancerne. \V niepow­
strzymanej panice uciekała sanacyj 
na szaraqcza, prezesi i wodzo\\ le, 
wojewodowie i prezydent, ministri.-

. wie i rodziny dygnitarzy - wszy­
scy ci, kt4)rzy Polskę uwnżali za 
swoją ojczyznę, p1iki możnit hyło 
masy lud.owe wyzyskiwać, a którzy 
haniebnie zdezerterowali, gdy przy­
szła ch1Yila obrony kraju. 

"' połowie . wrze1'nia państwo !'li· 
nacyjne już nie istniało. Nie by10 
:Zadnej zorganizowanej władzy poli­
tycznej. Nie było już faktycznie na­
czelnego dowództwa, ani w wielu 
miejscach, nawet lokalnego dowóJz­
twa, ani często wyższych oficerów 
przy wojsku .. Cała Polska otworem 
stała dla hitlerowskiej przemocy. A 
dywizje niemieckie szły citrnle na­
przód, zagarniając ziemie polskie i 
przygotowując możliwie najlepsze 
pozycje wyjściowe dla nieuniknionej 
w przyszłości rozgrywki ze Związ· 
kiem Radzieckim. 

Na zachodzie trwała „głupia woj 
na". Rządy Anglii i Francji nie u­
dzieliły Polsce ani jednego nahoj;1, 
ani jednego samolotu, ani żadnej in 
nej pomocy, póza obłudnymi ,.slow.i 
mi otuchy". Na zachodzie bowiem, 
za zasłoną dymną „głupiej wojny", 
opr:tcowywano plany faktycznej woj 
ny przeciwko ZSRR. Toteż zachodni 
imperialiści w gruncie rzeczy ślerlzi 
li z źle ukrytym zadowoleniem pr~ 
bieg kampanii wrześniowej: iE'ti1ic­
nie Polski było rlla nich tylko staw 
ką dla przetargów; państwo pol5kie 
miało dla nich sens jedynie j11ko o­
gniwo kordonu sanitarnego zwróco· 
nego przeciwko ZSRR. Gdy więc wy 

dawało im si~ wciąż jeszcze, że potrn 
.fią skierować bezpo§.rednio agresję 
hitlerowską przeciwko Z11 iązkowi 
Radzieckiemu - przyjęli oai z lek­
kim sercem zagarnięcie przez woj· 
~ka niemieckie ziem polskich, ja ko 
jeszcze jedne;?;o zadatku - obok .\u 
~trii i Czccho;.;lowacji - mające~o 
z11chęcić fl:«zrstów niemieckich do 
kontynuowania „Drang na.eh O-
sten". · 

Takie bvlo nast:iwienie kól rzcid:q 
cych Andii, Francji a tnkże Sta­
nów Zjednoczonych. '\'i~zały one 
swoje nadzieje z pokojem kompromi 
sowym z Ilitlerem, opartym na ba­
zie )lozostawienia Niemcom ich zdo 
h"cz" na wschodzie i heznośredn!ej 
a~re~ji przeciwko ZSHR. Xie kryty 
one bynajmniej swych zamiarów i 
zamanife!'towały je dobitnie wobec 
narodu pol-<kicgo, trzymaji!C bez­
czynnie 11 O dywizji fra1tko-brytyj­
skich na przedpolach linii Zygfrrda 
wtedy. kiedy płonęła Warszawa. 
Przewidująca i mąrlra polityka ra 

dziecka pokrzyżowała rlany zachod 
nich imperialistów natychmiastowe­
go skierowania inwazji nienuerkiej 
przeciwko zsnn, w momencie i w 
warunkach c:lla imperializmu najdo­
godniejsz:;ch. 

Dalszy rozwój wydarzeń potwier­
dził całkowicie dalekowzroczność tej 
polityki i jej 11łuszność z punktu wi 
dzenia całego obozu antyfaszystow­
skiego . i antyimperialistycznego. 

Wojska radzieckie, które 17 wrze 
śnia wkroczyły na zachodnie ziemie 
Ukrainy i Rialorusi, uchroniły lud­
ność tych ziem od inwazji hitlerow­
skiej i naprawiły niesprawiedliwość 
i krzywdę wyrządzoną przez polsxie 
klasy posiadające narodom Ukrainv 
i Białorusi. 'V tym samym ·czasie 
wojska te stworzyły zaporę przeciw 
ko dalszemu posuwaniu się armii 
hitlerQwskich na wschód. 

Gdy w 1941 r. rozpoczęła się in­
wazja nirmieck!l na Związek Ra­
dziecki - jej punkt w~',j,<ciowy le­
żał o kilkuset kilometrów bardziej 
na zachód od Moskwy. Gdy później 
rozstrzygały si~, niejednokrotnie na 
przestrzeni jednego miesiąca, losy 

historycznych znrnguń, ogromną ro­
lę ode;:-rała decyzja radziecka z 17 
11 rze8.nia l!J:J9 r. ' 

cych - magnaterii, azlachty i bur-
żuazji _ na wschodzie. Nie !e~.t I 
przypadkiem, że reakcja polska kam 
panię oszczerstw przeciwko Związ-

Toteż J?dY bmżunzja polska rozp·~ kowi Undr.ic::kicmu, przeciwko na .

1 

t.ała wówc~::ls, przy pomocy i·óżnych pra" ieniu nie~prn.wiedliwości dziejo 
wyrz 1tl 6w z pólświatlrn międzyna- "ych na wscho'.lz1e - łączy z wy­
rodoweg-o fa3r.y7.mu, dzihą kamponie rzelmnicm się Z.icm Zachodnic'1, 7. 
O'lzrzer-;tw po wkroczeniu armii ra- h<!.niehnym wyslu~i11 aniem się im pe 
dziec1dej na ziC'mie nkraif1skic i bia rin listo;n anglosaskim, pod'iycają­
torm;!de - krYła sic za tym wyrai. cym rewizjonistyczne dążenia nie­
na chęć zwel<~low:mia agresji prze· mier:kirh szowinistó,,·, 
ciwko Krajowi Socjalizmu i skon~o Dla norodu polskie~o decyzja ra­
l!r!ownniC' na tym irrunc1e wozy~t- dziecka z J 7 wrześn!a oznacza ta 
kiC'h sil imn:rialistyc:-nyc~: Było llJ 

1 

stworzenie przesłanki dla przyśpiL'­
kontym\ow~ime tr:i.g1czne,1, prze'~- szenia 1wycięstwa nad wrogiem. )fa 
wru~niowej linii wro~ośd wo:>ec ród poJqki, zwil)zany bratnim '!Oju­
ZSRR. Hylo to zaraz~m kontynuo- szem 'l'e Zwiazkiem Radzieckim, złą 
w::inie P.olityki. zdrady najży„~otnicj- czony i:·ranic~ przyjaźni i sprawie-
«zy.-h 1ntt're<;ow n:1rod11 riol;;k1eiro. do dliwości z narodami l'krainy i Bia 

mino'\ anie i'lteresÓ\\' kliki nad inie- łoru<;i, wHparty mocną Htopą o Orlr\! 
re JCtll narorlu. i ::'\rsę, budujący s\\ oją przy!'lzlość 

Albowi<'m decyzja radzieckr. :r. w nie)lodleirłci ojczyi.nie naród 
września 19'.l!I r. _ stała i;ię jedn:) polski widzi w akcie z 17 września 
z prZ<'o;tanek o<>tatecznego zwycięo;;- jedną z przesłanek ws11ólnego ZWY· 
twa nad hitleryzmem i wyzwolenia rięst\11 11 nad łlitleryzmt>m, zwycięa­
Polski w latach 1914-·i:l. Wkrocze· twa, które przynio<:ło Polsce wyzwo 
nle wojsk radzit'ckich na ziemie U- lenie i ugruntowało naszą niepodle- ,,Francuscy lokaje dolara" 
kr~6<:kie i hinloruskie w 1~9 roku g~ło:s:'ć=·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zndecydowalo w dużej mierze o tY'11, • • 

że \\' parę lat późni('j t(' same, okrv K A D R y I k . . . n t e 11· g e n c J l te <'hwalą wo.Iska spod Moskwy i p o s I e 1 ] . . 
8tnlin1.rradu wkraczały - po roigro • • 
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śnia 19ił9 r. uwarunkował i przy- • 

śi>ie<:zył późniejsze zrzucenie zrtiena kJ'• o cz ą i· a ITI 1· ę w r a 1111· ę z . k I as a... robot n I czą widzonc~o jarzma okupacji i wyzwQ 

~~~~~a~iem polskich od okrutnego do wielkiej watki Planu 6-c1· oletn1· ego 
Sprawiedliwe rozwiązanie praw k · • 

narodów ukrai6skie~o i białoruskie O W'1 onan1e 
:zo stało się Podsta"pą procesu hi- ~ 
storycznego o ogromnej doniosłoł"i Katowkba narada naukowców i ro I w . ty?1 samym kierunku, 'służąca 
dla dziejów narcdu pol:-;kiego. Nie- botniliów była. wyrazem pogłę- same] ~p~awle - co~az szybciej, 
odlącznie związ:rny ze zjednocze- hiania sli: nowych form współpracy raz lepi.eJ, coraz taniej. 
niem narod6w ukrainy i Bia!oru!'i Jl\i<;dzy ltocliml nauki i produkcji, I Nauka zbHża sie 
\V ich socjalistycznej ojczyzme współpracy, która na wiciu odcinkach 'd I ci'a 
je!ó>t powrót prastarych ziem piasto w ciągu minionych od wyzwolenia o zy 

tej w y powiedziach swych stwierdzili, :l:e 
co· znaczna część naukowców związała 

się J uż w swej dotychczasowej pracy 
z o rganizacjami gospodarczymi i spo 
łecznyrni , że ddlej będzie iść drogą 

wyrh do Polski. Nieodłączne od wy· lat niejednokrotnie dawała już pięk- Proi. Hubner prowadząc pracę w 
r6wna11ia krzywd ponie~ionych prt.t'Z ne, owocne wyniki. rizicdzinie wytr7ymałości maleriałów, 
Polskę w wyniku zaborczo",ci ger- przyczynił się do rewizji norm, co w 
mnńskiej na zachodzie - jest wy- Nie był to przypadPk, że zebranie, konsekwencji dało ogromną oszczęd-
równanie krzywd wyr:qdzonych na- na którym spotkali się profesorowie noś~ zużycia materiałów. Prof. Ce­
rodom Ukrniny i Białorusi, pncz Gliwickiej Politechniki ze śląsldmi bertowicz, choć pracujący z dala od 
zaborczość pot;kich kia!> posiadają- robotnil<aml odbyło si<; właśnie te- Warszawv, dał wkład w jej odbudo­

ścisłq10 wiązania wiedzy z życiem. 

Zdrajca narodu węgierskiego - Rajk 
raz, w chwili, gdy cały nasz przemysł wę opracowując w swej gdańskiej 
pracuje pełną parą nad wykonaniem piacowni zespalanie gruntu metodą 

elektrostatyczną. Dzięki ternu wyna­
planu trzyletniego, gdy wiele gałęzi lazkowi obniżono znacznie kos:tty u-

W całvrn k ra ju powstają Instytuty 
KaukowÓ-Hadawcze - ośrodki przo· 
dującej myśli naukowej i technicznej, 
k tóry:::h zadanirm jest w oparciu o 
doświadczenia klasy robotniczej pra 
cować 'dla poszczególnych dziedzin 
naszego życia. Plan 6-letni wyznacza 
nauce szc7ególnie ważną i zaszczyt· 
ną rolę w jeg'\ realizacji. Budżet ek&· 
ploatacyjny Instytutów Naukowo­
Badawczych wzrośnie pod koniec pla 
nu dwukrotnie, a personel naukowo­
techniczny już w najblii:szych Jatach 
zwiększy się dwa i pół razy. 

przyznaje s~ę do zarzucanych mu · 2 brodni Jlrzemysłu ukończyło już swe plany, twardzania nawierzchni (pierwszy raz 
gdy oLt poszczególnych załóg fabrycz zastosowane przy nasypie trasy 
nych nadchodzą meldunki, ze prze- Vl/-Z przy kościele św. Anny), co 
kroczyły Ju7. produkcję przewidzianą znajdzie szerokie zastosowanie w gór (Dalszy ciąg ze str. 1-ej). 

Himler polecił równocześnie Rajko 
wi, by wysuwał na kierownicze sti:-­
nowiska w podległym mu aparaue 
osoby o sympatiach proamerykań­
skich. Rajk zeznaje, że skierował na 
poważne stanowiska m. in. Bele 
Szasz, - szpiega angielskiego, k•óry 
przybył z Ameryki Południowej, ma· 
jora Frigyesa - ag·enta ameryka_ń­
skiej sieci szpiegowskiej, Cseresznre­
Aa - szpiega amerykańskie~o ze 
Szwajcarii. Ppłk. Kovacs polecił !?aj­
kowi Tibora Szoeny'ego, którc·go 
Rajk wysunął na stanowisko kierow 
nika wydziału kadr przy Komi•t:eie 
Cl'ntralnym Węgierskiej Partii J'ra­
cujących. 

W tym miejscu przewodniezą~y za­
pytał oskarżonego, jaką politykę rer 
sonRlną prowadził Szoeny. 

Ralk w odpowiedzi zeznał, że Szoe 
ny dążył do tego, by na czołowe pozy 
cje wysunięto ludzi zaufanych. Póź­
niej polityka jego była prowad.J:,>na 
w ścisłym porozumieniu z Tito i Ran 
koviczf'm. „\\' iem dokładnie - znna 
je Rajk - że Tito ściśle współpr.ico­
wal z Amerykanami. Na podstawie 
doświadczeń z obozu internowanych 
"e Francji wiadomo mi, że osoby, 
zajmujące czołowe stanowis ka .,, Ju­
J!'Osławii, znajdowały się na sh1i:IJie 
szpie~ow;;kiej gestapo i Am~ryka­
nów. O ścisłym kontakcie Tito i Han 
kovicza z Amerykanami przek'lnał 
mnie fakt, że w roku 1945 anierykań 
scy szpiedzy przybywali na w.~~y 
przez Jug-o~lawię. W ten spos5b tą 
drogą przyjechali na Węgry Sz·Jeny 

i Jego grupa trockistowska ze Szwaj 
carii. Przekonanie to zostało pat wier 
dzone poclczas spotkania :i: Rankovi­
czem w Abazji. 

Kontakt z Jugosłowianami· - ze­
znaje dalej Rajk - nawiązałem •1i~ZJl 
leżnie od Amerykanów jeszcze ·N ro­
ku 1945, gdy spotykałem się z ówcze 
snym kierownikiem jugosłowiań~h:iej 
misji wojskowej na vY~grzech-Bnm­
kowem. Branko"!\' , po odbyciu ro~:no­
wy ze mną, zorientował się, kim je­
stem i zaproponował mi, bym d.istnr 
czuł mu wiadomości; dotyczące taje­
mnic państwowych. 

Gdy Rajk latem 1947 roku spęizał 
wakacje w Jugosławii, przyjęto go 
tam ze szczególną serdecznością. 
Rankovicz prowadził z nim na •lece­
nie Tito rozmowy w Abazji. W•l•cly 
Rajk został ,.związany organizacyj-
nie". · 

Podczas rozmów Rankovic:z. poka­
zał Rajkowi fotokopię podpisanej 
przez Rajka w roku 1931 dekla.·acji 
o gotow·o&.ci współpracy z polici;!. Na 
pytanie Rajka, w jaki spo~ób fo~vko­
pia dostała się do rąk Rankovtcza, 
ten ostatni oświadczył. że węgierska 
policja polityczna podczas ewalnia­
cji do Niemiec - zebrała z sob·! ar­
chiwum i w ten sposób w::.pomniany 
dokument dostał się w ręce Am('ry­
kanów. 

Na dalsze pytanie Rajka, dlac.7.ego 
Amerykanie przekazali Rankov1czo­
wi ten dol\Ument, Rankovicz wy~a­
śnił, że Amerykanie i rząd jugosło­
wiański wymieniają między sobą i•o­
ufne wiadomości. 

W toku rozmo\vy okazało się, :te 

(5) 

Każdy z nich może się sam postarać· o przyrost 
ludności w kraju. Wszystko to j estsprawą rządu. Trzeba go bez_ 
warunkowo utworzyć na innych zasadach. Członkowie rządu -
wszyscy - powinni być akcjonariuszami przedsiębiorstw' prze­
mysłowych, wtedy szybciej i łatwiej zrozumieją interesy kraju. 
Obecnie zmuszony jest em kupować senatorów, by ich przekonać, 
że niezbędne mi są„ . różn~ drobiazgi. A wtedy - to będzie nie­
p otrzebne„. 

Noga mu drgnęła, westchnął i dodał: 

- Zycie widzimy we właściwym świetle dopiero z wysokości . 
góry złota. 

Teraz, kiedy jego poglądy polityczne były już zupełnie ~asne, 
zapytałem: „ 

- A iakieiio jest pan zdania o reliE!ii? 

Rankovicz znal treść rozmowy Haj· 
ka z amerykańskim ppłk. Himlctwn. 
Ranko"icz wiedział również o tym, 
że Himlcr zakomunikował Ra1kowi, 
iż w przys;i;łości otrzyma instru~cje 
za pośrednictwem Jugosłowian. 

planem. nlctwle. Musimy zużywać coraz mniej wę­
gla - trzeba zwiększyć ciśnienie l 
temperatu1·ę w kotłach. Musimy zu· 
żywać umiej koksu - trzeba zmoder 
nizować hulnlclwo. Postęp technicz­
ny w kaidej dziedzinie, daleko idąca 
m~chanizacja, chemizacja nilszej pro· 
dukcji, pnyśpteszenie procesów pro· 
dukcyjnych t usługowych - to wiel­
kie pole działania dla naszych nau­
kowców, dla naszej Inteligencji tech· 
nicint>J. 

„Wtedy stało się dla mnie zupeł~ 
nie jasne - zeznaje Rajk - że nie 
tylko tro('kiści, znajdujący sic; na wy 
sokich stanowiskach, le<'z również 
c•ale kił'rownictwo jugosłowiai1skle 
pozostaje w kontakcie z Ameryka­
nami". 

Rankowicz zlecił RajkO\vi te same 
zad an ia, jak;e poruczył Himler. a 
m ianowicie zorgan izowan ie w Wę­
g iersk:ej Partii Komunistycznej s.;­
nej frakcj; przeciwko Ra kosi'emu 
Rajk zaznacza, że zr<numial w całl•j 
vełni, iż mii:dzy Tito. Rankowiczem 
oraz Amerykanami istnieje o<ldaw­
na ścisły kontakt. Rajk n ie może do 
k ladnie okreśEć, od k ied.y dat:.1 je 
się ten kontakt. Wyraża on :>rzeko­
nanie. że Amerykanie posiadają do­
kumenty kompromitujące prze,;zl·iść 
Tito. 

Uczeni w szeregach 
budowniczych 

'Polski Ludowej 
Przez pięć lat, w ciągu których 

pe.Iska klasa robotnicza · ofiarnie i 
zmudnie wznosila z gruzów fabryki i 
miasta, najlepsi przedstawiciele nau­
ki polskie] krok za krokiem włączali 
sit' w rytm odbudowy, w tok produk­
cji. Nie brak było oporów i wahań, 
klarych pr zezwyciężanie t rwa jeszcze 
ciągle , ale coraz liczniejsze grono u­
czonych l profesorów, techników t in 
żynierów stawało w pierwszych sie­
regach budowniczych. 

W ciągu pięciu lat ob5erwowałl­
śmy nlen!>lanny proces zbliżania sic: 
naszej nauki do życia, naukowcy poi 
Sl'Y nie mało przyczynili sic; do uspra 
wnienia 1 udoskonalenia produkcji 
naszych fabryk, do zwiększenia tem­
pa odbudowy naszych miast. Wśród 
odznaczonych najwyźszym orderem 

- Sztanclarll Pracy - znajdują się 

Znane są nazwiska wielu innych 
pols~i~h uczonych., którzy · włączyli 
się iuz w proces qdbudowy: prof. 
prof. Jeżewski i Szklarski - któ rych 
wynalazek wpłynie na zwiększenie 
hezpieczei1stwa pracy, prof. Szymań­
~ki z Politechniki Wdrszawskiej, prof. 
prof. Werner I Rytel, lnż. inż. Oko­
łow i Dębicki - których prace przy­
czy nily się do ulepszenia k onstrukcji 
rc,lskiej dężarówki „Star" , inż. Kos­
s9wski, inż. Przymanowski- autor no 
woczesnego taśmowego sys temu w 
btidowni<:twie. 

W twórczy m zjednoczeniu nauki i 
prcdukcji, we wspólnym dziele po­
stępu ! rozw oju leży ogromna siła, 
która jest zdolna przyśpies7.yć budo­
wę socjall1mu. 

Sti!le, rok p'l roku, miesiąc po mie­
siącu polscy n aukowcy przezwycię­
ża j ą opory, pozbywają się balastu na 
wyków myślowych kapitalistycznego 
ustro ju. 

Współpraca nauki 
z rolnictwem 

Drogowskaz w marszu 
do socjalizmu 

Do wypełnienia tych ważnych za. 
da1'1 stają poi ·cy naukowcy l techni­
cy zrzesze ni w szeregach Naczelnej 
O rganizacji Technicznej. O przeło­
mie, jaki stale dokonuje się wśród 
ludzi nauki i techniki, świadczy ostat 
ni Zjazd Stowarzyszenia Elektryków 
Folskich. Za równo głosy dyskusji, 
jak i bilans dotychczasowych osiąg· 
nięć oraz obecność na zjeżdzie wielu 
sław naukowych, doświadczonych in 
żynierów i młodziezy technicznej , do 
wiodły, że kadry naszej inteligencji 

Po powrocie na Węgry Ra ik ~1r7e 
kazywał .Jugosłowianom inf?;-mac,ie 
w sprawa<'h budżC'tow~·ch. w .p~4-

wie spnysiężenia Fcrencsa Nagv, o 
tryulc funkcionowania policji i i-d­
ministr::<'ji. Nadto składał Rajk ~y­
stt>matyczne mrldunki o dzialal11oś.ci 
Ministerstwa Spraw Wewn<;trzn ych 

Akademia Górnicza otworzyła technicznej idą ramię przy ramieniu 
l>1dzie nauki, którzy stanęli w pierw- drzwi swych laboratoriów przed ro- ·z klasą robotnkzą do wielkiej walki 
szych szt'rcgach budowniczych Pol- o wykonanie planu 6-letnlego, w cią 
ski Ludowej. ł>otnikaml rilcjonalizatorami. Na apel gu k tóreg o musimy uruchomić wszy. 

Podczas gdy nasi przodownicy, ra- min. Dąb-Kocioła wzywający polskq stkie potencjalne możliwości narodu 
q onalizarorzy, robotnicy - wynalaz- naukę do współpracy 1 rolnictwem i ziemi. i. polkii 110lit\'rzne.1. 

Brankow prtynosił RaJkowl zli>ce 
nia od Ranltowic;o:a, który k.1zał rnu 
obsadzić po!icjP, i adminislr.t1·1r: t>a i1 
stwową ludźmi o antyradzieckim na 
stawieniu. 

Rozprawa trwa. 

cy drobnymi nieraz usprawnieniami ze w szystkich stron odpowiedzieli u- „Nauka bliżej tycia" - to prawo 
ddwali nowe wzory pracy, ustana- czeni. Cały sztab naukow ców I p ro- naszego . rozwoju, to hasło nie tylko 
wiali nowe n:irmy wydoby cia węgl~, fesorów SGGW _ rot. Turczyno- na jutro, ale drogowskaz wytyczają­
czy wytyc~ah nowe drogi budowm- • ~ cy nam kierunek marszu do socjali· 
ctwu, w wielu laboratoriach, w wie- wlcz, pro„ Pomorski, prof. W.łady- 1.mu, cło dobrobytu, do lepszej, szczę 
lu pracowniach trwała praca Idąca I sław ,Herman, dr St. Sakowicz - w I śiiwej przyszłości. 

- O! - zawołał uderzając dłonią po kolanie i energic,znie 
ruszając br wiami. - Jestem bardzo dobrego zdania. Religia jest 
dla ludu niezbędna. Wierzę w to szczerze. I nawet sam w dni 
niedzielne wygłaszam kazania w kościele, a jakże! 

- I co pan mówi? - zainteresowałem się. 

- Wszystko, co może powiedzieć w kościele prawdziwy 
chrześcijanin, wszystko! - powiedział z przekonaniem. - Wy­
głaszam kazania oczy\viście w ubogiej parafii - biedacy zaw­
sze potrzebują dobrego słowa i ojcowskich napomnień... Mó­
wię im ... 

Wyglądał teraz znowu jak niemowlę, ale za chwilę zacisnął 
mocno usta i podniósł oczy na sufit, gdzie amorki wstydliwie 
osłaniały obnażone ciało tłustej kobiety o różowej skórze jork­
szyrskiej świni. W jego bezbarwnych oczach odbiły się pstrokate 
barwy sufitu i błysnęły· różnokolorowe iskierki. Cichym głosem 
przemówił: 

- Bracia i siostry w Chrystusie! Nie ulegajcie podstępnym 

namowom szatana zawiści, Qdpędźcie od siebie wszystko, co 
ziemskie. Zycie n a ziemi jest krótkie: człowiek tylko do czterdzi.e 
stego róku życia jest dobrym robotnikiem, po czterdziestce -
już go nie przyjmują do fabryk. Zycie - to r zecz krucha. J est e­
kie przy pracy - jeden n ieopatrzny ruch ręki - i maszyna 
~ruchocze wam kości, albo udar słoneczny - i , oo wszvstki"'' 

Wszędzie czyhają na was choropy, nieszczęścia! Ubogi człowiek 
jest jak ślepiec na dachu w ysokiego domu - w którąkolwiek 
stronę pójdzie, spadnie i zabije się, jak mówi apostoł Jakub, brat 
apostoła Judasza. Bracia! Nie I 
powinmsc1e cemc życia ziem-
skiego, jest ono twor em szata- 1 

• ~ 
·'la, uwodziciela dusz. Królestwo 
wasze, o ukochane dzieci Chry­
stusa, jest nie z tego świata, za­
równo jak królestwo ojca wa­
szego - królestwo wasze jest w 
niebie. I j eżeli cier pliwie, bez 
skarg, ·bez szemrania, ·w poko­
rze d ojdziecie do kresu waszej 
demskiej wędrówki, on was w 
swoich ogrodach r ajskich ~a­
~roclzi za pracę na ziemi -
szczęśliwością wieczną. Zycie 
:1oczesne - to czyściec dla wa- - · ·..:::·=----==--~ 
szych dusz i im więcej cierpicie tutaj ·':"' t•' \\ l.ększt i>"l.Częśc~e 

czeka was tam - jak powiedział sam „postoł Judasz. 
Wskazał ręką na sufit, pomy~lal i ci ągnął dalej zimnym, mo­

cnym &?łosem: 
M. e. n.) 



. -, .. f 

Tajemnice dobrej produkcji-~ • ·(}_IT)O 
Doświadczenie tow. Grysia z I oddz. PZPR Nr 9 ~ [l 

Cajg ubraniowy, zwany technicz dawna, jako tkacze ·wysokiej ja- napsuje moe nici i potym JUZ 
nie U. K. 16, uwafany jest naogół kości, a obecnie zwiększyli }~z- przez cały dzień robota kuleje. 
za trudny artykuł tkacki. cze swe wysiłki, osiągając '1apraw ~a~.ważnicjsze jest, aby pracę do 

- U. K. 16 psuje nam produk dę godne pochwały wyniki. W !>ie brze rozpocząć. Uważać ta.kże na­
cję - skari,ą się tkacze w wielu żącym miesiącu 60,6 procent ich leży na obroty krosien, co jest 
r.akhtdach. produkcji stanowi extra. Bazy J szcwgólnie • ważne przy produkcji 

- Na U ;K. 16 nie możemy akordowe wykonał cały :respół w cajgu, którego wątek jest dość 

08iągnąć zaplanowanej primy, 100,2 procentach. slaby, 
- Ach, U. K. 16 - to nasze ··· * Nasze krosna winny robić 

utrapienie - narzekają kierowni U tow. Poszwińskiej jedno kros 110 obrotów ua minutę. Gdy robią 
ey tkalni, majstrowie, salowi. no stanęło na ch\\ilę. Pochylona . mniej lub wię<'ej należy zaraz za 

A tymczasem na tym wlaśnie nad nim tkaczka ostrym grzebie- ! wiadomić majst~ aby usunął de 
trudnym artykule zespół bw. Gry niem wyprqwa pasek materiału. fekt w przeciwn)~m razie wątek 
sia z pierwszego oddziału PZPB Niewprawne oko nie zauważy na- bęihie się stale rwał. 
Nr 9 uz:\'·slm.ie doskonałe wyniki. wet , bł~du, dla którego tr7:eba _ Nie wspomniałaś -tle 0 naty­
Dziełna czwórka „6r;vsiowych" spi:uo l?lka cent~·metrów tka~ny. kaniu szpulek _ wtrąca tow. Te­
tkaczy, w~·twa17,a.:~ca cajg ubra- PoJe~~·n~:\'· .zryvr wii,tkowy . ;i.est nero\\icz, która już ukończyła pra 
niowy, nie wahała się zgłosić prawie rue\v1doczny w tym ciem- cę i wybiera się do domu. _ Na 
&\vój udz'ał ·w konkurs:e o 15 naj- nos~~Q·m towar~e. Ale .tow. P~- to trzeba też zwrócić specjalną 
lepszych zespołów tkackich, posta ~z~nns.ka z.auwa_z~·ła go. ~ oc:iywi.- uwagę, Natykając szpulkę na pióro 
Da\\iając już w bieżącym miesią- sc1_e me p~,epusc1 takie,! usterki. nie można trzymać jej po środlm, 
CU pokazać swą „Uasę" i dobrze JeJ ,;-0war _Jest za~vsze .1a~ „I~- bo wtedy rozsuwają się nici. Nale 
zaprawić się do startu. ~t~o · ~maz.da me zda.rz.aJą ~ ży chwycić szpulkę u góry ' nasu 

Podobno nie należy chwalić za- Je.] pra_m~ ł!igdy. Oto JeJ '.;posob nąć .il.J nie za mocno, tak, 7.eby zo 
wodnilm przed zawodami, gdyż d!a umkmęc1a tego rodzaJu błę- sfamić .T<Pszcze trochę miejsca na 
można się rozczarol~·ać. Lecz w dow: . , . końcu pióra. Gdy szpulka jest osa 
t~'"JTI w)·p:-tdlm Wydaje się nam, że - Cod7.Ien prud ro~poc:'.A'caem dzona z..1t słabo, to wtedy zsuwa 
nie ma ża-ł~·ch obaw. Tow. tow: pracy oglądam dokładme ?s110": się z pióra. powodując zryl\ry. Na 
Wincenty Gr~·ś, Irena Poszwiit- ~ usuw~m. odrazu wsz;vstJne pęki wicie rzeczy musi tkacz uważać, 
ska, Leokadia R-aławska i Słani- i zgrubiema. Mo~ą one spowodo- jeśli chce P.rodukować dobry to-
sława Tenerowicz są już znani od wać wyskoczenie czółenka, które war. · 

zrn::.::::.:.e ww' ~·'....a:e=~ = - Trzeba nie tylko pamiętać o 
--~·~~=-==-...... ~~-=-„. ~ ...... -- .. „ .... "' „ ... -:-~ ··--- prac)·, którą się choo dobne \1"yko 

P R O F F R S K U P I E .! I S K I • nać. Trzeha również b:rć solidar~ 
• . I 'I ; nym i koleżeńsldm i ~puszczając 

o liście Piusa Xll-go 
List Papieża Piusa XII 'do biskupów polskich zaskoczył 

mnie swą, nieodpowiadającą rzeczywistości treścią. Jest on 

tymbardziej niezrozumiały, że ogłoszony został właśnie po 

wydaniu Dekretu z dnia 5 .sierpnia 1949 r. o wolności sumie­

nia i przekonąń, w okresie przygotowywania gruntu pod roz­

mowy między przedstawicielami Rządu Polskiego i Episko­

patu. Coraz liczniejsze wypowiedzi księży i osób Świ~ckich 
spośród wszystkich warstw społecznych, oraz niedawna au­

diencja u Prezydenta Rzeczypospolitej księży-patriotów są 

wyraźną manifestacją powszechnego pragnienia harmonijne­

go 'Uregulowania stosunków między Kościołem a Państwem. 

Uważam, że w okresie budowania zrębów nowej państwo­
wości takie porozumienie jest nie tylko możliwe, ale i ko­

nieczne. Jest rzeczą jasną, że podobne nastroje w społeczeń­

stwie naszym nie są na rękę polityce Anglosasów, którzy 
pragnęliby nas skłócić i rozbić na wrogie obozy. 

Obowiązkiem przeto każdego, miłującego pokój Polaka 

winno być dążenie do definitywnego uzgodnienia interesów 
Państwa i Kościoła. Wysiłki w tym kierunku winny się 

oprzeć o ewangeliczną maksymę: „Co cesarskie oddajcie Ce-
sarzowi, a co boskiego - Bogu", 
Łódź, 16. 9. 1949. 

Dr. Franciszek Skupleńskł 
· Profesor Uniw. Łódzkiego, Rektor WSGW 
---- ----„ ==---- ------- ·-- :w 

Nasi korespondenci fabn:;czni r:>isz4 

JJracę należ~· zostawiać swemu to 
warzyszowi lub fowarzyszc,e ktos 
na w całkowit~'llt rortądlm ~ .do 
daje tow. Posznińska - ot, takie, 

J jalde zostawia mi tow. Tenerowi­
czowa. 

Rzeczywiście, krosua są odku­
rzone, nie widać narwan~;ch mc1 
ani gniazd. Solidarna i kole-i.eńska 

j tkaezlm 'nie W~'bicra też na swojej 

I zmianie najlepszych szpulek z wą.t 
kiem, zostawiajl!-C gorsze !la na-

1

. stę1>ną zmianę, lee-i; bierre tak 
„jak idą", le11sze i gors7.e. Rczu-

1 mie, że następna tkaczka chce t.ak 
że wykona!.' dobry towar. Otóż 
tow. tow. Tenerowicz l Ponzwiń­
ska pracują solidarnie I dlatego 
produkują taki doskonały towar. 
Na swoich dwóch krosnach, ni­
czym nie różni~ych się od pozo­
stałych, utkały w ciągu tego mie 
sią.ca 8 sztuk extry, , 

Lecz najlepszy nawe_t tkacz miał 
by bardzo utrudnioną pracę, gdy­
by nie wydajna pomoc majstra. 
Nasze tkaC'iki nie mają powodów 
do narzekania.. W ich partii n.a 
obu zmianach pracują. dwaj maj­
strowie Adamscy. Zbieg okolicmo 
ścl ! Nie, po prostu ojciec l s:;rn. 
Q.jciec ob. Jan Adamski dwa Iata 
temu już obcltodził „złoty jubile­
usz" (50-lecie) pracy majst.er­
sJ?e.f. Syn poszedł w jego ślady I 

Pracownicy pocztowi 
we współzawodnictwie pracy 

Wielkie zadanie na odcinku upow- l W br. w t.odzi odbył się pierwszy czy fakt otrzymania dyplomu wyróż. 

~1cchnienia czytelnictwa prasy przy. I Zjazd Listonoszy Wiejskich pod ha. nienia od Dyrekcji Okręgu Poczt I Te 
padło w udziale pracownikom poczto. slem - „Listonosz wiejski nosicielem :egrafów. 

wym, a w pierwszym rzędzie listono- kultu'.y". Jeszcze. przed Z iazdem pra. 
1 

Zwycięshvo, które odnieśliśmy, jest 

szom ·~·iriskim. cowrncy pocztowi przystąpili do wspól dla nas dalszym bodźcem do wzmoże. 
111 .• H 1111•i 1nIl'IH1111111·1n1 11 rnn 1' zmvodnicl wa w dziedzinie upowszech- nia naszych wysiłków. 

Niezaoomniane wrażenia nienia prasy. Po Zjeździe wspólzawo. w tych dni11ch odbyło ~ię w naszym 
' dnictwo to objęlo nie tylko całe wo. Urzedzie zebranie „racowników, na 
z Warszawy iewództwo. ate 1 cały kraj. którym postanowiliśmy zdwoić r:asze 

Dniil 4 września br. staraniem Za· Mird7.y innymi i my - pracownicy wysHki w dziele umasowienia czytel-
1 mdu Koła Towarzystwa Przyjaźni pocztowi Urzędu Pocztoweg-o ł.ódź 6 nictwa prasy codziennej I periodyk6w, 
Polsk•~·Radzieckiej oraz Rady Zakła· - przyst~piliśmy do wsp<jlzawndnic- zjednywać prenumeratorów prasy ra. 
d<'wej przy PZPB Nr 5, zorganiznwa twa z towar;>;yszami prncy z l] rz~du dzieckiej i przodować w Okręgu L6dz­
no wytiec7kę do Warszawy, celem Pocztoweg-o - lódz 14. ,\•\imo, że kim we współzawodnictwie. 
zwiedzf'nia traśy W- Z. W wyciecz· w nas~ym Urzędzie Poczto\\'ym rntru Wzywamy wszystkie Urzędy Pocz. 
ce wzięło udział 150 osób. Po przy- l · h · t · · I · c monyc ies mnie1 pracowni ww, ni. towe w łódzkim obwodzie, by nie 
jeździe do WarS'l,jl.Wy, udaliśmy się . r c t " d 
na umówiony punkt samochodowy ze J w " zternas ce ' o nieśli~my w szczędiily wysiłku w międzyobwodo-

. pienvszym etapie trwania wspólzawo. wym etapie współzawodnietwa pracy. „Orbisu", skąd wyruszylismy na 
zwiedzanie odbudowującej się stoli- dnictwa cenne zwycięstwo. I 
cy. Nowowzniesione budynki i gma- O tym, że dobrze pracowaliśmy na Korespondenci „Głosu" 

chy dają nam obraz rozmachu i tern· pe.lu zjednywania prenumeratorów z Urz. Poczt. Lódf 6 
pa odbudowy stolicy. Trasa W- Z, czasopism zleconych w zasirgu naszr Gruszczyński, Strzelacka, 
tunel i ruchome schody, piernrsze w go okr<?'!ll doręcze!l, najlepiej Świad- Retelewski 

' Slu~arze • I ~tolarze z 

podobnie jak ojciec, je._.;t nadzwy­
czaj sumiennym i rzetelnym pra­
cowni.kicm, na, równi z tkariem, 
troszczącym -,ię o jakość prodU:{­
cji. 

'* * 
Tow. Wincentego Grysia nie ma 

już na sali, lecz to,l'ar, kt-Ory zo­
stał na jego krosnach, świadczy 

najlepiej o tym, jaki tka.cz praco 
wał tu przed chwilą. Spółka Gryś 
- Buławska praeuje również bez 
zarzutu. 

Okres próbn~· zespołów konlmr 
son·ych w pierwszym oddziale 
PZPB Nr 9 wypad} bardzo dobr.ie. 
Zespoły tow. Zawady i Szczepania 
lwwej uzyslrnły około !'JO procent 
extr~·. W dobrym nastroju abliża 
·ją się tkacze do terminu rozpoczę 
cia konkursu - do dnia 1 paź­
d7Jernika. Nie wątpimy, że do te 
go dnia jeszcze więcej uwagi i wy 
sHku poświęcą swej pracy i zdobę 
dą dla „dziewiątki" przynajmniej 
jedną nagrodę. 

Jl. SAM. 

W czyi1n interesie? 
Czterej kardynałowie francuscy, znani w swoim czasie jako swolennicy 

i wielbiciele Petaina, zgłosili w tych dniach wspólne „oświadczenie" w $pra-
11 ie tva1,<la1ńskiego dekretu o ekskomunice. Dostojnicy kościelni gło$:r:q m.i 
wMępie, że dekret nie ma bynajmniej charakteru politycznego, po c.zym 
:rnraz w nas~pnych zdaniach, jak gdyby na dom}d swego twierdzenia, pr:r:e­
cltodz<1 do ataków na kraje dl."mokrucji ludowej, nie 1zczędzqc zarzutórc, 
jatrni~ mijających się :: pranvla. 

Następnie, w tym ,.niepolitycznym" oświadczeniu na temai ,.niepolf­
.tycznego" dekretu kardynałorde francu.scy grożą katolikom karami ko­
ścielnvmi za wszelką wspófpracę i: komunistami, nie wyłączając nawet 
wspólj1racy u• d::.iedzi11ie„. literatury, muzyki i sportu. 

,Vie tylJ.-o postępowa i leu•icou:a opinia francuska, lecz również u:erokie 
kda tl'Źerzących katnlih1!w pr::.yjęły to kard~·nolskie „ośu:i(Jllczenie" ze :d'.Tii­
wienicm, rozgor~·czeniem i nie~makiem. W komentarzach prasy wskazuje 
„:ę m.in. na fakt, że autorou·ie „ofo1iadc::.e11ia" w lrrtach wojny śidatQ!vej 
nigrly nie zakaz:nrnli tvi1m1ym wspt>łprncy z okupantami, przeciwnie -
rxlnosili się do sprawy kolaboracji z dużą dozą tolerrmcji i pobłażliwoki. 

Jr' kolach . politycznych podkreśla się również, że ,.o.~wiadczenie" kar• 
J,·1włów ukazało się u-ła~nie w momencie. „dy hasła walki o pokój świa­
t~"'Y ara::. o prat{'O J.o życia i zarob1m jednoczą coraz ścWej szeregi fran­
cushiej klasy robot11iczej, bez w::tzlędu na przynależność związkową i po­
[llądy reli!{i,ine. Ten nie pr::.,•padkOH'J, z perrnnściq, zbieg oknliczności 
wskazr1je dość r.ryraźnie, w jakim celu i w czyim interesie ngłnsili swe 
groźby hierarchou·ie francuscy. Nie sqcl:imy jednak, by ta publikacja 
prz~·niosla autorom coś innego, prócz - zawodu. 

B. D. 

Akcja ~yllliany . -·l"l"'"....,,.....„~!Jlllłłt~l'91191!.„„_.,_~,„-... „„.„,. __ _ 
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legityntacji partyjnych 
musi zostać szybko i sprawnie zakończona 
Legitymacja partyjna - to dowód przynależności do PZPR, mitetów Dzielnicowych przeka­

do·wód zaufania, jakim darzy partia swego członka. Legitymacja zaly wypisane, gotowe do od­
part;vjna winna stale przypominać towarzyszowi o konieczności bioru legitymacje organizacjom 
przodowania w pracy, o wierności dla Partii, potrzebie ciągłego podstawowym, zaś w tych or­
podnoszcnia swego politycżnego i kulturalnego poziomu, o świe- ganizacjach, w których nie 
ceniu osobistym pr~ykładem i wzorem bezpartyjnej masie to- wszyscy towarzysze uczestni­
warzyszy. Legitymacja partyjna wreszcie, nie daje żadnych czyli w zebrap.iach wstępnych, 
przywilejów, lecz nakłada na jego posiadacza różnorodne oho- wznowiły swą pracę trójki par-
w4~L ~~~ 

LEGITYMACJĘ trzeba sza- Towarzysze ci po powrocie do Komitety Dzielnicowe PZPR 
nować, pi 1 n o w a ć przed pracy opłacają normalnie skład- zrobiły więc wszystko w celu 

zgubieniem lub zniszczeniem. ki partyjne, wlepiają znaczki do szybkiego zakończenia akcji. 
Trzeba . ją kochać tak, ja~ ko- starych legitymacji i jakgyby Teraz więc sami towarzysze 
chamy 1de~.ły, o które walczy zapomnieli 0 konieczności do- winni okazać pomoc trójkom 
nasza partia. pełnienia obowiązku partyJ·nego partyjnym w wykonaniu ich 

powinności. Nie pełnomocnik 
Stosunek towarzysza do legi- jakim jest wymiana legityma· musi odszukać towarzysza, z 

tymacji nie jest zagadnieniem cji. Oczywiście, nie bez winy którym nie przeprowadził jesz­
oderwanym. Żródłem tego sto- są tu również egzekutywy orga- cze rozmowy, lecz właśni~ ~a­
sunku jest poziom ideologiczny nizacji podstawowych, które ~e interesowany towarzysz wm1en 
danego członka partii, jego przypominały towarzyszowi, ze jak najszybciej porozumieć się 
zdyscyplinowanie, zrozurdienie [należy się zgłosić do. Kor;iitetu z pełnomocnikiem. 
przodującej roli Partii w społe- Dzielnicowego, . posiada]ą~ego Szybkie i sprawne zakończe--
czeństwie. lprzygotowane' juz do odbioru nie akcji wymiany legitymacji 

. . legitymacje lub też nie powia- musi stać się ambicją całej or-
Doświadczenie zakończoneJ darniały gdzie urzędują pełno- i . .1 ł, d ki · · . tki i.: · · · k · · · 1 . , , gan zacJ o z eJ 1 wszys C!,i 

JUZ gr~w1e a CJl W?'imany e~i- mocnicy dla akcji wymiany le- towarzyszy. A nasz stosunek do 
ty.maCJl -~kazało, ze olbrzymi~ gitymacji. tej sprawy _ to stosunek do 
w1ęks~osc towarzyszy w. pełn1 Aby zakończy6 już ostatecz- legitymacji partyjnej, do partii 
docenia wagę dokumentu par- . d . h 1 gi'ty 1· sprawy któreJ· służymy 
t · z b · kt · h me wy awame nowyc e - , . . _ 
YJnego. e rama, na oryc ji rt . eh władze Ko- R. Sen. 
wręczone zostały nowe legity- m_a_c_::_..::p.:..a_.:..Y.:..Jn_Y __ ' --------------------

acje ,stały się w licznych or­
ganizacjach partyjnych wielki­
mi uroczystościami. Towarzysze 
składali zobowiązania, że swą 

pracą dowiodą, iż zasługują na 
posiadanie dokumentu partyj­
nego. 

· Obok tych licznych dowodów 
zrozumienia , i przywiązania do 
legitymacji, zdarzają się jeszcze 
wypadki, świadczące o tym, że 
'liektórzy towarzysze nie doce-

'lili całkowicie wagi przełomo­
wego aktu, jakim było dla na­
szej Partii wydawanie nowych 
legitymacji PZPR. 

N a terenie wiszystkicn dziel­
nic pozostali jeszcze towarzy­
sze, którzy na skutek choroby 
czy urlopów bądź nie otrzymali 
legitymacji partyjnych, bądź nie 
uczestniczyli nawet w zebra­
niach wstępnych i nie odbyli 
rozmowy z „trójką partyjną". 
N a skutek tego około 5 OOO to­
warzyszy z terenu całej Łodzi 

nie otrzymało jeszcze nowych 
legitymacji PZPR. 

PZFF i K 

Na r12tJNe1E 
WSPOl7AWODNIC1WA PfłltCV 

Prządka na 4•ech stronach 
Gdy w · końcu 1947 roku zmontowa 

no w PZPB Nr 21 całkowici• nowo­
czesną przędzalnię, tow. Manowa 
pierwsza n:uclła hasło ob!ługi c:i:te­
rech 1tron mas:i:yn obrączkowych. By 
ło to wówczas., 'gdy PZPB Nr 2 i PZPB 

w Rudzie rozpoczęły pracę na trzech 
stronach. 

Akcja, rozpoczęta w PZPB Nr 21 
przez tow. Manową, odbyła się bez 
rozgłosu, a w wyniku jej 30 prządek 
przeszło na obsługę dwóch maszyn 
obrączkowych. Każda prządka ma Je 
den „obręczniak" wątkowy 1 jeden 
osnowowy. Jak sobie organizuje pra 
cę, w jaki sposób daje sobie radę ze 
znacznie większą ilością wrzecion? 
O tym opowiada nam tow. Leokadia 
Manowa. 

- Przede W'l!zystklm nalety uiaszy 

Tow. Leokadia 
Manowa 

Polsce, zhuciowane w rekordowym 
czasie rE:koma polskiego robotnika i 
wysiłkiem umysłu naszych inżynie-
1 ów, oraz dzięki bezinteresownej po· 
mocy Związku Radzieckiego, wprowa 
d7.iły nas wszystkich w podziw. Pięk 
na bloki mieszkalne, odbudowujące 

z wizytą u chłopów w Grabicach 

ny utrzymywać 1tale w czystości. nla. O każdym defekcie ma9zyny tn:e 
Kuni omiatam ręczną szczoteczką (ni ba jak najrychlej zameldować maj­
gdy tekturką', zbieram go w rękę I strow1 I zaraz sprawdzić, czy maszy­
kładę do torby. Pod tym wzglętiem na działa dobrze. A poza tym pa:­
mamy w naszych zakładach ułatwioną· miętać wciąż o oszczędności l każdy 
pracę, ponieważ na nas;:ych maszy- najmniejszy nawet odpadek chowa6 
nach znajdują się specjalne przyrządy do torby. Czyste odpadki nadają sią 

sil; pomniki i kościoły, gmachy admi Ub:egłej niedzieli eltiipa ślus:i~zy I do pracy, żal ustąpił miejsca rado- I konania i jak nalety wszystko 
nistracji public:.mej, Politechniki i ·i stolarzy Państwowych Zjednoczo- śC:. Wyremontowano pompę ssąco- lepiej zorgan:.zować 

naj- do. pochłaniania zerwanych nitek, bowiem o,d razu do nrz1>róbkl. 
tzw. pneumofile. Raz w tygodniu, w 

Sztuk Pięknych, oraz wiele innych, h b F' k · K k tł t · h t · • G 
. nyc Fa ryk irane 1 oron.:• z oczącą s razy oc o mczeJ w ra- OdJ'eżdżaJ·ąc widzieliśm ... , że mie-

nadają \.\1arszawie coraz w1ęcc.j •u· J 

m:eńców życia. Łodzi, odwiedziła miestkańców ws: bicach. Poza tym wzięto pomiary na szkańcy gromady Grabice pokłada-

sobotę, dobra prządka powinna do· 
kładnie oczyścić I naoliwić wałeczki 

zaciskająca. · 
W ciągu 8-mlu godzin pracy nale-

. Grabice, pow. Rawa Mazowi~cka, brakujące części, które będą do':'o- J·ą w nas duże nadzieje, a my na-
Żegnamy v\Tarszawę, wzruszeni 

tvn wszv5lkim, cośmy widzieli,· snu· aby nieść pomoc fachową chłopo'Il b:one w naszych warsztatach po go- pewno ich nie zawiedziemy. Gorące 
ży bez przerwy obchodzić swe ma­
szyny - zakładać nowe niedoprzędy 

nasza będzie szczera· i i likwidować zrywy, ·- zapobiegając w 

jąc: hucl";'.~C(< rc~ważn.nia na temat mało- i średn:orolnym. dzinach pracy. :eh• zaproszenia dają nam pewność, 
wielldego wysiłku całego narodu i Mieszkańcy gromady czuli się ~o Do remontu szkoły i remizy stra- że przyjaźń 
P&Ji.stwil, oraz pomocy Zwi<1zku Ra· tego czasu pokriywdzen:, że do oko żackiej nie m0żna było przystąp:ć, trwa'ła. 
dzieckieqo w wielkim dziele odbu· 

licznych wsi przyjeżdżają robotnicy ponieważ grómada nie otrzymała r·a dowv Wc11~rnwy. 

T. Kasperski 
korespcndent 11Głosu" z, PZPB Nr 5 

z miasta, tylko o nich zapominano. cza~ przyd2fału drzewa. · I 
Kiedy jednak ek:pa robotnicza z Na wspólnym z~brsniu omówfty•10 
P.Z. F.F. i K. przybyła i. przystą?'.ła rodzaje prac, jakie Pozostały do wy-

ten sposób tworzeniu się od razu 
I większej kh Ilości. Zakładając szpul 

Zdzisław Ga.wnsuuk j' kę na wrzeciono należy ją tylko raz 
· napuścić, a powstałe zrywy przykrę-

'<l:ore$p(>ndent fabr. clć, a nie napuszczać obcą nicią, co 
• P.Z.P'.F. i K. powoduje na1tępnle fatalne zOTubi• 

Takie Ili!\ zalecenia przodownicy 
pracy, doskonałej prządki z PZPB 
Nr 21. Warto dodać, że tow. Mano• 
wa zupełnie dobrze godzi swą pracę 
zawÓdową 1 pracą społeczną. Jest bo 
wiem mężem zaufania i przewodni· 
czaca Lial Kobiat. 
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Książki-nagrody 
dla naszyc~ czytelników 
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Zada~ia k~n f~rencji przedstawicieli~ -:cccce 
polskiego sw1ata artystycznego - = = = = • 

Nowe spojrzeni~ '1\rtysty 
NA NOWE ZYCIE 

~~jt~t:„ . .. ; ' ~ ' ~ 
( ~ 

Zasadniczym ogniwem, rozstrzygającym o powodzeniu naszej 
ofensywy :rnlturalnej jest twórca. Szeroki rozmach akcji upowszech 
niającej tylko pod tym warunkiem nie ulegnie spaczeniu o ile kul­
tura i sztuka naszej epoki zostanie wypełniona nową treścią, nowy 
mi. poj~ciami i nową problematyką nowego człowieka. 

Dlatego też ofensyw:i k'1lturalna partii, państwa i związków 
zawodowych skierowała swoją główn11 uwagę w pierwszym rz~­
dzie na zagadnienie twórcy. 

pojmowaliśmy przy tym, że wy-
dobycie z naszej twórczości no 

wych zasobów, pokazanie w niej "no 
wego człowieka i jego konfliktów, 
jest procesem historycznym, wym:i.­

gającym ideologicznego przestawie­
nia się dotychczasowych kadr twór 
czych, mobilizacji nowych, młodych 

'kadr, \vyrastających już bezpoŚl'i!d­

nio z nowej rzeczywistości. Ten zło 

żony proces kształtowania naszej 
twórczości pociąga za sobą koniecz­
ność nie tylko przemyślenia sr.e!'e­
gu zagadnień nat'ury politycznej, 

ny, jako jedyną. prawdzi-wie twórczą 
metodę widr.enia i odtwarzania istot 
nych przemian d'ni naszych. 

Realizm 
socjalistyczny 

„Realizm socjalistyczny - mówił 
tow. Berman na konferencji central 
nego aktywu kulturalnego w dniu 
30 maja to odkrywcza 'metoda 
twórcza, która zakłada swoiste in· 
dywidualne zabarwienie w twórczo­
ści każdego pisarza, czy artysty, a 
więc tym samym całe bogactwo, ca 
~ą wielobarwność gatunków literac 
kich. Realizm socjalistyczny jest zre 
sztą odkrywczy nie tylko w stosun.· 

lecz również nasycenia swojej t.v~r 
• . . . . . . ku do współczesności. Bez niej nie 

czosc1 nowymi załozemam1 1deolo~I- można dotrzeć do genealogii naszej 
cznymi i nowym spojl'zeniem na -:i- , terainiejszO"ści, bez niej nie można 
taczające nas zjawiska na tło whl- napisać powieści historycznej, nie 
k' kl - kt, · k · d t , można naświetlić przeszłoścL Rea-

1 ~s?w~J, - oreJ ~z. Y au or s:•:11 : !izm socjalistyczny pozostawia nato 
przec1ez Jest uczestmk1em. I miast całkowitą swobodę twórcy za-

• równo w zakresie wyboru tematyki, 
jak i problematyki, jeśli tylko jest 
ona wkładem do budowania nowego 
życia, nowego człowieka". 

Poszukiwanie 
nowej twórczości 

T o założenie wyjściowe mns:alo 
spowodować potrzebę przepr<>· 

wadzenia szeregu twórczych konfo 
rencji, które odbyły się w ciągu o­
statniego półrocza. ·warunkiem je'1-
nak ich powodzenia było wytworze­
nie atmosfery bezwzględnej szcze­
rości zarówno przy omawianiu zja­
wisk natury ideolo~czno-artystycz­

nej, jak i problemów związanych z 
własną twórczością. Z tych też 

względów konferencje artystyczne 
zwoływane były zdała od Warsza-
wy, w atmosferze zupełnego spoko;u 
i trwa~y od trzech do pięciu dni. 

Stąd też w oparciu o t\v6rczą me­
todę realizmu socjalistycznego toczy 
się dzisiaj walka zarówno o prze­
ciwstawienie się schyłkowej, rozpa­
dowej, kosmopolitycznej kulturze 
świata kapitalistycznego, jak i o 
przezwyciężenie bezpłodnego miesz­
czańskiego naturalizmu, niezdolnego 
do odtworzenia całej dynamiki, ca­
łej siły i potęgi dni naszych_ W alka 
ta toczy się zarówno w oparciu o 
własne doświadczenie, jak i w pierw 
szym rzędzie w oparciu o doświad­
czenia Związku Radzieckiego, które­
go droga historycznego rozwoju sta 
nowi niewyczerpane źródło osiąg' 
nięć zarówno natury teoretycznej, 
jak i praktycznej. 

Zadania plastyków Do tej pory odbyły się trzy zja-
%dy. Nieborowska konferencja pla- Oczywiście, każdy zjazd posia-

dał swoje nakreślone oblicze. Zjazd 
styków, która poprzedziła i przygo nieborowski toczył się pod znakiem 
towała statutowy Zjazd Związku walki z głównym niebezpieczeń­
Plas~yków w Katowicach, konferen stwem w plastyce jakim jest defor­
cja dramaturgów· w Oborach pod ~acja a~ysty~zna abstrakcjonizmu 

. . I 1 formalizmu l charakteryzował go 
Warszawą l konferenc1a kompozyto brak 'llecyzji ze strony pewnej 
rów w Łagowie na Ziemi Lubuskiej. grupy akademicko-profesorskiej. W 
Obecnie przygotowuje się zjazd re- tych warunkach przeciwstawienie 
alizator6w filmowych oraz wspó~- formalizmowi zorgan1zowanej wyo-

braźni plastycznej malarstwa reali· 
pracujących z nimi literatów i kom stycznego musiało stać się podsta-
pozytorów, a wreszcie konferencj, wowym hasłem zjazdów Nieborow-
najmłodszych pisarzy i poetów'. skiego i Katowickiego. 

Wszystkie powyższe zjazdy odby­
wały się w atmosferze poszukiwa­
nia. nowej metody twórczej, nowego 
świadomego stosunku do rzeczywi­
stości, to jest w atmosferze samo­
krytyki i walki o realizm socjalistycz 

N owa twórczość 
teatralna 

N atomiast "zjazd dramaturgów t 
działaczy teatralnych w Obo­

rach poszedł już o krok dalej. Nie 
tylko przeciwstawił się chorobliwe-

Rozwói życia artystycznego w zakładach pracy 
Artyjci•a1Datorzy 

wystąpią 

w Festiwalu Sztuk Radzieckich 

mu psychologizmowi, egzystencjali­
zmowi, kosmopolityzmowi w sztuce, 
lecz przeprowadził samokrytyczną 

analizę dotychczasowej · działalności 
dramaturgów i poszczególnych dy­
rekcji teatrów. Na. tej drodze wysu­
nięto na czoło problematyki wspól:· 
czesnej sztuki zagadnienie nowego 
socjalistycznego konfliktu, to jest 
zagadnienie pokazania procesów na­
szej rzeczywistości nie w postaci 
deklaratywno-opisowej, lecz w po­
staci istotnego przebiegu walki no­
wego ze starym, w postaci wydoby­
cia- na czolo naszej twórczości, zja­
wiska kształtowania się n<TWego 
czło,vleku. 

Zakres działania 
• muzyków 

K olejnym krokiem naprzód w dy­
skusji nad problematyką no­

wej sztuki był zjazd kompozytorów 
w Łagowie. Zjazd Łagowski różnił 
się od poprzednich tym, że przcpro 
wadził konfrontację założeń ideolo­
gicznych z bezpośrednią twarr;;~o­
ścią. 

Zjazd w Łagowie nie tylko dał 
szczegółową analizę nowych treśd 
pojęciowo-emocjonalnych w muzyce, 
przeciwstawnych treściom muzyki o­
bozu imperialistycznego oraz ich. 
zwyrodniałym, amuzycznym środl­
kom wyrazu, nie tylko dał krytycz­
ną ocenQ dotychczasowego dorobku 
wielu polskich kompozytorów, kto -
rzy nie wyzwolili się dotąd z ma-
11iery muzyki formalistyczne5, lee~ 
jednocześnie pokazał drogę do o<l-. 
!-:rycia nowych środków wyrazu dla 
nowych treści pojęciowo-emocjonal­
nych w muzyce. 

Na: zjeździe w Łagowie kompozy­
torzy uzupełnili zarówno swoje jak 
i muzykologów założenia teoretycz- I 

ne oraz własną ilustrację mur.yczną 
w tak trudnym i bolesnym nicra ~ 
procesie swojej twórczości. 

• Swiadomy wysiłek 
twórców 

N ie tet dziwnego, że w tych w~ 
, runkach zarówno Zjazd w Ła­

gowie, jak i poprzednie konferencje 
zakończyły się decyzją zorganizowa­
nia świadomego wysiłku twórców; 
celem przyśpieszenia procesów 
kształtujących oblicze naszej nowP.j 
sztuki, sztuki Polski Ludowej. Z 
tych decyzji wyrosła inicjatywa 
wielkiej, ogólnokrajowej wystawy 
plastycznej, która stanie się wyra­
zem artystycznego przeżycia przez 
polską plastykę wielkości naszych 
dni, naszego budownictwa, · naszej 

pracy i naszego czło-wieka. 
W przyszłym roku odbędą się ró­

wnież dwa wielkie festiwale, Festl­
\Val muzyki współczesnej i festiwal 
współczesnej dramaturgii, które fo 
akcje zobrazują nowe drogi polski-~j 
muzyki i polskiego dramatu i tym 
samym przełożą pomost między mu 
zyką i dramaturgią, a życiem Pol 
ski współczesnej_ 

W ten snosób wszy!tkie trzy kor. 
fercncje hvórcze ostatniego półrocz~ 
postawiły sobie zadania nie tylko 
teoretyczno-artystyczne, lecz były po 
ważnym krokiem naprzód w kształ 
towaniu nowej kultury Polski Ludo 
wej, kultury nowego człowieka i :r:::;i. 

rodu, budującego świadomie swą 
przyszłość i swoją wolność w opar­
ciu o szczęście wolnych, nie znn­
jących ucisku i wojen narodów so­
cjalistycznej epokL 

, 

Pi~kne nagrody - książki - przygotowane przez Redakcję „Głosu" -
za trafne rozwiązanie Logogryfu Nr 1. Książki te już jutro zostaną wręczo­
ne dziewięciu naszym Czytelnikom. (Pełna Usta nagrodzonych została za• 
mieszczona w numerze wczorajszym „Głosu" - na str. 1-ej). 

MUZEUM SZTUKI w byłym pałacu 
Poznańskich -

otwarte dziś dla wszystkich 
W dawnym pałacu Poznańskich I Zaraz po wyzwoleniu zgłosiłem się święcona jest wyłącznie __ malarstwu 

r-o przebudowaniu mieści się obecnie znów do pracy„_" I francuskiemu. Mieszczą się tam wspa 
Muzeum Sztuki, zawierające cenne „- Przed wojną - mówi tow. r..iałe reprodukcje -dzieł impre-;joni­
zbiory , dostępne dla wszystkich i Szmyt - Muzeum zwiedzali prawie stów francuskich - Cezanne'a, Ma-
ksztalcące masy robotnicze naszego ł'dz dl kt' 
miasta. wyłącznie bogacze 0 . cy, _ a o- net'a, Moneta i Degasa. Znajdują się 

rvch dostępna była wiedza t kultura_ . . . _ , . 

Zwiedzajqcy podziwiajq 
arcydzieła malarstwa 
Żywą historią muzeum jest tow. 

Adam Szmyt, od 30 lat pełniący funk 
cję woźnego Muzeum. Przeszedł on 
wraz ze swą instytucją niejedno. To­
czyła się historia naszego miasta, 
k~ztałtowało się i zmieniało jego obli 
cze, a tow- Szmyt nie schodził ze swe 
go posterunku. - „Tylko w r. 1943, 
:Ciedy Niemcy chcieli mnie zmusić 
do podpisania volkslisty - zrezygno­
wałem z pracy w Muzeum - opowia 
da - zostałem wówczas brukarzem. 

\\' vcieczki robotników z fabryk łódz lu rowmez oryginalne rzezby Reno1-
ki ch - nie zdarzały się nigdy. W cza ra. 
sie wojny Niemcy zwozili lu obrazy, . Specjalny sposób rozmieszczenia 
zrabowane ze zbiorów z całej Polski. obrazów ·-· malarze oryginalni, tacy, 
Zwozili je po to, by natychmiast vty-
wie:i:ć do .Niemiec. Nazywało się to którzy stworzyli własny kierunek, a 
że „pożyczają", ale nigdy obrazów abok nich - · naśladowcy - pozwala 
11ie zwracali. .. Cenne okazy zostały zorientować się w rozwoju kierun· 
wywiezione lub zniszczone, ale haj- ków malar&twa. 
bardziej wartościowe udało się nam 
ukryć. 

Obecne zbiory Muzeum, liczą ok. 
2.1!00 ek~ponatów. Na liczbQ tę skła­
dają się dzieła malarstwa, począwszy 
od 14-go wieku do chwili obecnej. 
Obrazy szkół włoskiej, flamandzkiej, 
francuskiej - oryginały i kopie z 
wielu epok zapełniają kilkanaście ja­
~nych i widnych sal Muzeum. O je­
den z obrazów, którego tematem jest 
upadek króla Salomona pędzla wło­
f,kiego malarza, tabiega kuria bisku­
pia, ale przecież dzieło sztuki jest 
własnością ogółu i powinno znajdo­
wać się w dostępnym dla wszystkich 
Muzeum. 

Kopie Tycjana, Rubensa. Rafaela, 
Holbeina obok oryginałów Bacciarel­
lego, Matejki, Wyczółkowskiego, 

Grottgera, Witkiewicza I Wyspiań­

skiego - tworzą żywą historię ma­
larstwa światowego. Jedna z sal po-

„Mamy trudności - mówi ku­
stosz Muzeum, ob. Michał Bohdzie­
wlqz - ze skatalogowaniem ekspo­
natów. Ale prace w tym kierunku są 
1uż rozpoczęte. Postaramy się katalog 
wydać jak najszybciej" 

Dawny pałac Paznańskich znalazł 

obecnie zastosowanie. Urządzenie tu 
Muzeum ma wymowę symbolu -
skcńczyły się czasy władztwa kapita 
łu - pyszny pałac należy do ogółu­
podołinie, jak fabryki stały się wła· 

snością robotników. M. Zal. 

Fundusz stgpendialng Fr. Chopina m111111i11lll1~mi111.-111111111 ::111111ł111;m11111 

m ·rn·1•1;11'l:ll! l'.1111nn"1 ·1rm •1;!1"111J ' 

~~~K~-Y-~~~iw~~~~ Wielkiego MtJZY ka 
Rok bieżący obfituje w szereg pa-

miętnych rocznic, wśród których po­
.:zesnc miejsce zajmuje Rocznica Cho­
pinowska. 

Dla uczczenia wielkiego Twórcy, Za 
rząd Główny Towarzystwa Burs i Sty 
pendiów postanowi! utworzyć szereg 
komitetów Funduszu Stypendialnego 
im. Fr. Chopina, które przyjdą z ma. 
terialną pomocą niezamożnej młodzie­
ży, przejawiającej specjalne zdolności 
muzyczne. 

W tym celu w dniu 14 września w 
sali konferencyjnej Urzędu Wojewódz 
kiego odbyło się zebranie przedstawi. 

Stypendialnego im. Fryderyka Chopina 
rozwinie niewątp:iwie szeroko zakrojo 
ną akcję. Pomoc całego społcczeńsl\\·a 
przez czynne popieranie Funduszu, w 
drodze dotacji i składek powinna być 
wyrazem uczczenia genialnego muzy­
ka, klórego imieniem nazwano stwo. 
rzony Fundusz. W. Cz. 

Tow. Adam Szmyt 
żywa historia muzeum 

Raz po raz podaJ· emy wiadomości o występach zespołów cieli instytucji społecznych, politycz-
nych, kulturalno-oświatowych, szkół 

świetlicowych. Z luźnych notatek nie łatwo jednak w pełni oce- muzycznych„ prasy „ radia, w celu zor-
nić, że życie artystyczne w fabrykach rozwija się coraz bardziej, ganizowania Łódzkiego Zarządu Sty. 
jak coraz więcej przybywa zespołów amatorskich, obejmują- pendialnego. 

h '· f t k. O ' · t ·d b't · · ' · d Nim przystąpiono do wybofu władz W związku z Rokiem Chopinowskim cyc rozne ormy sz u i. wzrosc1e ym naJ o i nieJ swia - 1 · ' 
zapoznano zebranych w krótkim refe- po ozono specjalny nacisk na stworze. 

czą cyfry. racie z dotychczasową pracą TBS, któ nie wielkich ilości stypendiów muzycz 
Tak więc Okręgowa Rada Związków Zawodowych rozpo- tego zakres dzialania na przestrzeni nych, które Lędą przyznawane na za. 

rządza w tej chwili 83 zespołami teatralnymi, 55 chóralnymi, ostatnich trzech lat obejmuje coraz sadzie zwrotu po ukończeniu nauki. W 
29 orkiestralnymi, 66 tanecznymi, 11-ma plastycznymi i 18 dzie- szersze kręgi robotniczej, chłcpskie j i bursach łódzkich zarezerwowano na 

Za przykładem .Matrosowa 
,.... ,, Trójki tynkarskie'' 

inlelig!!nckiej młodzieży. rok bieżący 70 miejsc dla uc:zniów 
cięcymi. Wśród wychowanków burs znajdują szkó~ artystycznych. Wśród nich zna j. 

Obecnie wiele z tych zespołów przygotowuje się do wielkiego się liczne jednostki, przejawiające glę ?ą się nowo odkryte wspa niale talenty, 
Festivalu Sztuk Radzieckich, jaki odbędzie się w Warszawie, t>oki talent artystyczny. Tej mlodzieży Jak na przykład : Jan Obrzuć, śpiewak 

, , TBS umożliwi w jak najszerszym za- z Podkarpacia o bardzo wartościo-
W Festivalu z ramienia ORZZ udział wezmie 19 zespołow łódz- kresie pogłębianie wrodzonych zdol- wym głosie, Jadw. Zamertag-sopr?..n 
kich, przygotowujących utwory muzyczne, pieśni, tańce ra- ności poprzez specjalne kształcenie w półs ierota , Barbara Chycińska - slu­
dzieckie oraz liczne sztuki teatralne. O poważnych ambicjach obranym kierunku_ Liczne stypendia chaczka Niższej Szkoły Muzycznej, 
zespołów świadczą ich programy, wśród których widnieją takie umożliwią przetrwanie szkoleniowych córka robotni.ka tomaszowskiego. 
pozycje, jak „Oświadczyny" Czechowa, „Matka" Gorkiego, lat I Ukonstytuowany zarząd Funduszu 

„Wyspa pokoju" Pietrowa, „Przyjaźń" Gorbatowa, „Jubileusz" 
Czechowa, „Martwe dusze" i „Rewizor" Gogola. 

W początkach listopada w dwóch punktach miasta, a mia­
nowicie w sali ORZZ i w jednej z sal teatrów łódzkich odbędą 
się eliminacje zespołów artystycznych. W celu udostępnienia 
jak najliczniejszym rzeszom publiczności obejrzenia sztuk, 
przewidzianych na Festival Sztuk Radzieckich, zespoły poza 
eliminacjami będą występowały w Teatrze ORZZ. 

U naszych przyjaciół 
(Kronika kulturalna kra;ów demokracji ludowe;) 

W związku z Miesiącem Przyjaźni I p.larzy, a książka A. Makarenk: 
Albańsko - Radzieckiej z inicjaty- „Poemat pedagogiczny" - w 50 tys. 
wy Towarzystwa Łącwości Kultu- egzemplarzy. 
ralnej Albani: z ZSRR, ukażą s:ę Ukazały się również książki: 9-ty 
przekłady na język albański drania- tom d ziel M. Gorkiego, „Biała Br zo­
tu „Borys Godunow" Puszkina, „Po za" M. Bubiennowa i ks!ążka P aszy 
wieść o prawdziwym człowieku" Po Angel:ny „Ludzie pól kołchozo­

Matrosow to znany radziecki ra 
cjonalizatcr. W jaki sposób robotnik 
radomskiej Fabryki Obuwia Nr 1 Wio 
rlzlmlerz Gmltrzykowskl zapoznał s!ę 
z jego sy!<temem pracy i wraz ze 
swym towarzyszem osiągnął rekord 
radzieckiego bohatera pracy - 520 
porc. no1my - opowiada nam o tym 
on sam, w napisanej przez siebie 
książeczce pt. „Za przykładem Matro 
sowa". Książka wydana została w ra 
mach Biblioteki Przodowników Pracy 
przez Spółdzielnię Wydawniczą 
„Książka i Wiedza". Z tej samej se­
rii ukazała się na półkach, księgar· 
skich broszura Piotra Trzcińskiego, 
pi zodownika pracy, który zdobył 
pierwszą nagrodę w pierwszym eta­
pie współzawodnictwa dzięki stosowa 
idu nowej metody i nowej organiza­
cji pracy, z którą zapoznał się w cza­
sie pobytu w okresie wojny w Związ 
ku Radzieckim. Na czym polega no­
wa metoda i nowa organizacja pracy 
dowiadujemy się z książki Trzciń­
skiego pt. „Trójki tynkarskie". 

Jednocześnie rozpoczęły się w świetlicach zakładów pracy 
przygotowania do uroczystego obchodu rocznicy Rewolucji Paź· 
dziernikowej. 

W opracowaniu znajdują się aktualne i bogate programy 
artystyczne, a na uwagę i uznanie zasługuje fakt, że świetlice 
nie ograniczą się w tym roku do urządzania występów we wła­
snym zakładzie pracy, ale w liczbie około 30-tu zespołów wyjadą 
w teren, starając się dotrzeć do najdalej położonych wsi i mia· 
steczek, ł..okąd rzadko docierafa imnrezy kulturalne. 

lewoja, powieść „Młoda Gwardia" wych". 
Fadiejewa i inne. * • * Okazuje się, że nowe metody pra-

cy, wywołują prawdziwą_ rewolu-
* • * 

Po Miesiącu Przyjaźni Bułgarsko­
Radz:eckiej zw:ększyło się znacanie 
rozpowszechnienie książek radziec­
kich w Bułgarii. Tak np. książka M . 
Ostrowskiego „Jak hartowała się 

ct.:U" l'QZQ$7h. ~e w 75 tYS. eizem-

Nakładem f.:rmy wydawnicLe j cję w dziedzinie wydajności, a w do-
„Svoboda" w Pradze wyszło w t y rh datku są często proste i nie wymaga 
dniach w przekładzie czesk:m 8-me ją wcale większego nakładu sił. „Sy­
z rzędu wydanie Histon.i Wszech- stem Matrosowa - pisze Gmitrzy­
związkowej Komunistycznej Partii kowski - okazał się zupełnie prosty, 
Bolszewików w uośc: 300 tys. egzem tak prosty, jak wszystkie najgenlal­
plarzy. ,alejsze wynalazki", To nmo odnosi 

Elę do metody, propagowanej przez 
Trzcińskiego w budownictwie. Decy­
duje tu p1 zede wszystkim dobra or­
ganizacja pracy. Tajemnicę jego suk 
cesów -- 508 proc. normy - wyja· 
śniają słowa : „Trzeba mieć odpowie­
dnie narzędzia i pracować zespoło-
wo". 

Obydwie książeczki są pożyteczną 
lekturą nie tylko dla ludzi, pracują­
cyc.h w zawodach ich autorów, przed 
st11wiających w sposób nadzwycza1 
jamy łatwą i dostępną dla wszyst­
kich drogę kilkakrotnego zwiększe­
nia wydajności pracy .. Książeczki te 
uapisane są przez ludzi, których 
cechuje wielka świadomość klasowa. 
Ona to zadecydowała o nowym socja 
listycznym stosunku do pracy. 

,.Biblioteka Przodowników Pracy" 
jest wydawnictwem wielce pożytecz­
nym. Dzielą się w nich swymi do­
świadczeniami czołowi przodownicy 
naszego kraju_ Wydaje nam się, że 
wiele ciekawego mógłby napisać r-Ow 
nleż 1 niejeden z łódzkich przodow­
ników pracy spośród włókniarzy, litó 
rych nazwiska są głośne w całej Pol 
sce. Ich doświadczenia przy warszta­
cie, wyniki pracy zespołowej i wiei-> 
warsztatowej, przelane na papier, nie 
wątpliwie przyczyniłyby się do roz. 
powszechnienia icłl sukcesów. A o to 
nrzecleż idzf.._ {kl} 
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140 ty~. kg ~uro-wca 
. wyprodukowali plantatorzy ziół 

woiewództwa łódzkiego 
Pnń<ff< mn1 CP11trala Zielarsh1 1c Łod:i 11r:.yslf!pila do slmp11 zi6ł ; :r;a­

ko11trr1l.·to1<·<mrcl1 uhswru1<· 11lc111tacyj11~·clr. 0[{ńł<>rrr w u·oj. łórl=l.-im :a­
kontmh-101('(trro 1r br. ok. 100 lrn d1ż11ych odmian :i<ił. 1niród których pr:.e-

1rni.a miętt1. Z 11lr111111cji tych uzyslrn się 140 i.n. k,11. ,rnroll"Cll. 

'\njH"ięl.-.<:::e i/o.ki s11ro1<Ca do,tarc:.q plw1tator:y :iól z pow. /;oned;ief{o, 

rmnl:o-11111:.m„iPcl.-ieqo i sierruhl.-iego 1n1j. łód::.1.-i('go orll::. pow. 1.-olsl.-iego 
v:oj. poznmisl.-ieę.o. • 

~ehrn11n :iofo przerribiane sq 1w olPj1.·i etrryczn(', głó1rnie dla cp/Ótl' fnr­
macp11hc=11)'ch i s11nżnff=ych. C:ę . ./ć olejkórc odbiera P111l,<t1rnHr .llmiopol 
1'yto11io11"y i pr:r>my.<I pPr/11meryj11y. . 

Jr' pr:ys:lym rnl.-11 ol>szflr pln111acji -:iół 1r ttoj. lód:l.-im prm ifh'.<:y .<ię, 
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-Rosnie pomoc d_lapracującej wsi ' ---
Ostatnia uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 

przyznaniu miliarda zł. kredytów dla mało i średniorolnych chłopów 
na zakup bydła ·przyczyni się do wzrostu hodowli uwolni 

wieś z po,d wpływu bogaczy wiejskich 
1 ·Akcja „H", jak rówmez usil- uprawy roślin pastewnych da- kośne łąki. Chłop 3-hektaro,~y I Uchwała K~mitettt _Ekonomi 

I ne popieranie hodowli bydl..t ly już poważne wyniki. Poglo- kt.ór~mu brakło pa~::y na wy~y c~nego R. M. }est wa::nym cg~ 
pr=ez państwo, Samopomoc i wie bvdla rogatco-o ::nac:n11: w1c111e kp::y, posiada obecmc mwem w łancuchu poczyn.m 

I spóld::iclc::ość ora:: prace nzd w::roslo. Pn:vrosto~vi temu nie tyle dobrego siana. Że może u- państwowych, zmierzających 
1 
::agospodarowanicm łąk, pa- zaws::e i nie· ws::ędzie towar:,·- tr::ymać 2 krowy z pr:.ychów- do ograniczenia wyzysku wsi -----------------------------! l.stwisk i ro::pows::echnicniem s::y odpowiedni w::rost zas~1- ki em, bydła jedn-ak nie posiada. pr:ez bogaczy - kapitalistów 

bów pas::owych. PO\viększenie Natomiast w sąsiedniej wsi, wiejskich i podniesienia gospo-

do 3/ń ha. 

Sp~ld.zielnie .Gminne przystąpiły do 
współzaw.odnictwa w skupie ziemniaków 

ilości pas: najs:ybciej odbywa Ł_azy, gd:ie jes::c:e tych pra:.: <l'.lrc:ego chłopów mało i śred-
się w tych okolicach i gospodar 111e przeprowad:ono, chłopom moralnych. . . . 
stwach, gdzie istnieją najbar- 7-hektarowym brak paszy na Dekret z dma 6 s1erp111a br. 
dziej spr::yjające warunki na· I w~żywicnic j~dnej ~rowy; pr~y uwolnił chloi;ów od haraczu 
turalnc. Przyrost pogłowia jest chowek w teJ wsi Jest zagro.w starych dług?w· - O?ec~a u· 

W rozpoczętej już tegorocznej 
kampanii ziemniaczanej Spółdziel 
czość Samopomocowa ma wyłącz­
ne prawo pruwadz-:n'a skupu ziem 
niaków od rolników. .Jednotoro­
wość pracv przyczyni się n.1 pe\\·­
no nie tylko do usprawnienia do­
staw ziemntaków cio miasta. ale 
także wykluczy spekulRcję. 

Rolnicy mogą liczyć na odbiór 
każdej ilości ziemniaków po usta­
lonej przez Rząd cen'e. bez oba­
wy, że· na wczc:śniejszej dostawie 
stracą, bo ceny będą utrzymane 
w czasie całej kampąn'i l'ez' wzglę 
du na podaż. Rząd utrzymując ce­
ny na poziom;e zes?łcgo roku ;i;a­
pewnił roln'kom opłacalność upr:1 
wy ziC'mniaków. 

W województwie łódzk'm planu 
je się skup około 36 tys. ton z'.em 
niaków jadalnych.z czr~go 20 proc. 
będzie pochodz:lo z 1000 ha plan­
tacji , wiosna zakor.trnktowanvch. 
IJl1antatorzy będą m· eli dodatkowe 
!rnrzyści w postaci premit wynoszą 
cych 15 proc. ceny za dostawy ter 
m:nowe 

Plan skupu będzie prawdopo-hJ 
nie przekroczony, jak to wynika 
z n;ipływających z terenu meldun 
ków. Na podstawie doświadczei1 
zebranych w ctągu lat poprzed­
nich, zorganizowana została praca 
PZGS i Gminnych Spółdzielni, 
które poza dokładnymi instrukcja 
mi i pomocą facho_wą ze stnniy 
personelu Centrali Rolniczej, 
otrzymały po\vaż.ne Jued}ity na 
skup i środki techniczne. 

Jedną z najważniejszych trudno 
ści w dostawach ziemniaków ~est 
utrzymanie odpowiedn ej jakości. 
Ponieważ. w teren:e można spot­

kać ponad 100 odm'.an ziemniaków 
różniących się wyglądem zcwnęti'Z 
11ym, smakiem i przydatnośc'ą do 

przechowania i gotowania, trud- j·ne Spółdz.elnie wojewócizlwa łńdz najszybszy tam, gd:.ie byla wię ny. . , . , . ch_w_ala_ o_db1era kap1tahs~01~1 
ność dostarczan·a jednoltego towa kiego prz~·stąpit~· do \vspółzawocl- ks::i. ilość bydła zarodoweo-o. Te 111erownom1ernosc1 hamu- w1e1skim 1edno : dalszych zto· 
ru jest dotychczas nie do pokona- n•ctwa w kllmpanii ziemniacżaneJ, C:itsto się zdarzało, ie ~lop ją tempo rozwoju gospodarcze· del wyzysku drobno _i średnia­
n a. Centrala Rolnicza doceniając które ohejmuje cztery element~• mało i średniorolny stawał w0- go cl1 ~opów mal o. i średnio rol ro_Jny~h ~hłopów .. U chwała pr:e 
znaczenie podniesien'a jak:ośc' do- wykonanie ilościowe pianu, tnrn. bee niemo:liwości wyżvwieni<l nych 1 są wyz_yski_wane pr:~z widu_ 1e, ze dccyzia 0 prz)_'zna· 
staw, zapoczątkowała rejonizację nowość dostaw, · jakość ziemni a- ,, b cl h k :l dl b k prodnk~ii realizowano pr::r.ev: plano ków i sprawozdawczość. własną pas:ą dwuroc::nego przy ogaczy, pos1a ~jącyc pas_:.; wanm ·rec Y'.U a ro o'.n! ·ów 
wą kontraktac,ię pfantacji ziemn;a Sa to dodatkowe elementy w kam chówku od swej jednej, a tym oraz sp~kul~nto_w ha'.1~l~1ą· r<;>lnych ~alczy do admm1stn· 
kó\v i plan'lwą dostawę sadzenia- pani1, które Spółdzielczość Samo~ bard::iej dwu krów. Tednoc::i:;- cych potaJe'mme c1elittam1 1 pb CJi PGR l Zw. Zaw. Rob. Rol­
ków. Konsekwentna działalność w pomocowa chce przc'7 współzawocl nie w sąsiedniej wsi istniały ga wizn.1. ny~h, dla ~hłopó'". ~aś -:-: do 
tym kierunk:.1 i zrornmien:c donio nictwo postaw:ć: n'l \\'lnściwym po snodarstwa m;ilorolne nic poo;;l Uchwala Komitetu Ekonomi· pa:is.two-...vc.1 adm1mstraCJ1 r.o~­
słośc: tego zagadnienia dla gospo- ziomie wylrnn:mia.. W ramach daj~ce bydla, posiadające nato c::nego Rady Ministrów o p1:y nc1 1. Samopom.ocv C~l?psk1c1. 
darki narodowej wśród mało i wielk:ego planu państwowego te- miast pas:ę. Przykłady takiej znawaniu 5-letnich kredytów z D:1alac:e ::w1ą:kow1 t samo­
średn : orolnych. chłopów, pozwoli gorocznej kampanii z:emrnaczanej, nierównomierności mo~na ::na- ulgowym oproccnto\vanicrn .1- pomocowi· ora: c::lonkowie rar 
na znaczne podniesienie poziomu obejmującego skup 650 tys. ton letć we ws::ystkich okolica...-h suwa następstwa tej nierówno- tii w terenie winni dopilnować, 
produkcj, i jakości ziemnak.ów w ziemniaków (-t:l tys. wagonów) kraju. "\)?e wsi Mile.i' ów np., ·.v mierności. b).'. cała suma, w wysokości 1 
c'.ąi:::u najbliższych lat. województwo, łódzktc ma ilościo- Cl ł ł d · I I cl I k Kampania z.iemniacza:1 a . trwa wo niew!elki ud?iał, jako teren dolinie r_::eki Luci~:y, pow. pio- 1 op ma o i śrc moro ny m1 1ar a, ::osta a '~-Y ·or::ystana 
tylko P. tvg·1ctni i w '\ym okres:e konsumcyjny. jednak ma on du:i;e trkowsk1ego, obs:ar\' nadr::cc: ora: robotnik rolnv będą mo~li pr:c:.: tych. dla ktorych ::ost.il-ł 
współd.zi<'.hljące lnl>tytucje. muszą znaczenie 'z uwagi na zaopatrzenie n~, hędi)~C pr::cd d,\:11 laty ni~- nabyć bydło i proclukcyjn·c wy pr:~:nac:ona. . . 
włożyć w cle wysiłku, aby wy,..,,·ią Łodzi, szi:rcgu miast prz0mysło- u::vtkam1, po melioracji i ::ago- kor:ystać zasoby pas:owe. Zn- „ !':a_ tym samym_ pos1ed::c111u 
zać ~;ję z zadania. PZGS-y i Gmin wych i Śląsl~et. spodar.owaniu :amicniono na 3 sbma oni uwolnieni z zależno~d Komitet E.~onom1c::ny pr.:y­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ od ~ogacz~ od którego poprze znał 300 m1l1onów be:zwrotn~ 

dnio brali jałówkę za drogie rie go kredytu dla s:kól rolni cz) .:h 
niądze i różne uciążliwe świad- na :akup bydła użytkowegn. 
czenia. Powięks:y to znacznie moili­

W opoczyńskim źle przebiega iesien na akcja ·siewna .„_ .... 
Nasz Rząd Ludowy ria każdym 

kroku stara się przyjść z pomocą 
mało i średniorolnemu gospoda­
rzowi. W związku z tym uru­
chamia kredyty. zwiększa produk 
cję nawozów itd. 

Podobnie postępuje nasz Rząd 
w obecI?ej kampanii siewnej urno 
żliwiając chłopom użyskanie kre 
dytów, nasion kwalifikowanych, 
gdyż zdaje sobie sprawę., że od te 
go zależą dobre plony. 
„_ ~\e "t.rsźęd,zie jednak :r:.ozdział 
kredytów. nawozów i praca Ośrod 
ków Maszynowych jest zadawala 
jąca. Między innymi poważnie 
niedomaga praca różnych insty­
tucji w pow. opoczyńskim. 
Rząd przeznaczył dla mało i 

średniorolnych gospodarzy tego 
pcn„;iatu sumę 26 milionów 990 ty 

siecv zł l}redytów nawozowych. z maszynowego nie przygotował p1a 
których do dnia· i.g wvkorzystano nu pracy i dziś maszyny bez roz 
13.254.~57 złotych. RPszta kre- dzielnika ,.chodzą jak chcą". Do­

dytów nie została wyczerpana. t~·chczas wypożyczono tylko je­
gdyż nie dostarczono na czas chlo den siewnik. 
pom skryptów dłużnych. Maszyny w ośrodku Zameczek 

W akcji siewnej niezmiernie tak samo nie przygotowano do ak 
ważnym zaqadnien;em jest zaopa cji siewnej. Stoją one i rdzewie­

Przvchówck drobno i średnio wości praktyc:nego s::kolenia. 
rolnych gospodarstw, kt6reg11 Ostatnie uchwaly przyczynią 
wyżywienie pr:erastało własne ~ię poważnie do podniesienia 
:asobv pas:owe nie będ:ie p":C gospodarki i dobrobytu wsi m<l. 
chwytywany pr::ez · spckulan- lorolnej i średniorolnej. Dopil 
tów i bogaczy ze szkodą d1.1 nowanie ich wykonania jest o­
chłopów i całokształtu gospo- bowiązkiem partyjnych organi­
darki hodowlanej. :::ac.ii· wiejskich i Samopomo<:y. 

trvwanie rolników w dobre ziar- ją pod gołym niebem. 
no siewne. I pod tym względem Możnaby wskazać i na inne bra ,. ~--- ·} . ,...,..,..,~r;:;;- _ ~ :v pow. opoczyńskim nie j~~t ró- ki w akcji siew.ne na terenie po- k"~ ~~)['~~V ' r~~ 
zowo. , 'Niatuhu opoczyńsk:e~o. Sądzimy {t'·~~~Z~ ~-1' , . ; · 1' \ ~-

Jest to \Vynik tl'go, że nie,wy-r,j-eclnak. że 1 te przykłady wystar- . P'. o- nmA,.,.., ·4.0,A.1· 'li 

w~azały s'ę ze swych obowiązków czą. by sobie wyrobić pogląd. że .E..I. -,~'Wf.Tl! 
PGR-y w Bialacze..wie i Kutnie. poszczef{ólne instytucje po prostu 
Stąd mimo, że pierwsze siewy się „nawaliły". Zwłaszcza niedociąg- Grupy operacy1·n e wv1·echały nawaes· 
rozpoczęły. zboża kwalif'kowane- nięcia te są wprost skandaliczne l.1 
go brakuje. na odcinku rozprowadzenia kre- d 

Jako przykład służyć' mogą przy dytów. Powstaną nowe Lu owe Zespoły Sportowe 
toczone dane, Zamówienia na zbo Jesteśmy jednak pełni nadziei. W celu jak naj}'riększego umaso cję Powiatowych oraz Gminnych 
że przez bloki nasienne, których że zaobs!!rwowane braki zostaną wienia sportu na wsi Centralny Rad Sportu Wiejskiego i Ludt>­
w powiecie opoczyńskim jest 9 po jak najrychlej usunięte. Jest to Zarząd ZSCh zorganizował ostat- ~·ych Zespołów Sportowych. 

~ 
kryto dotychczns w 45 proc. Zwią obowiązkiem spółdzielczości samo nio grupę operac_yjną, która bę- W dniu 14: bm. ekipa ta opuści­
zek Gminnych Spół dz: elni Samo- pomocowej, ZSCh i par.l.ii po li- I dzie odwiedzać powiaty w poszcze I ła Łódź. udając się w powiat brze 
pomoc Chłopską w Opocmie za- tycznych działających na tym te-1 gólnych województwach. :przepro ziński. Z racji tego, . okolicznościo 
opatrzył w ziarno siewne 4 bloki. renie. wadzając organizację i reorganiza we pożegnalne przemówienie wy-
Mimo interwencji PZGS-u w O- · głosił do członków grupy II-gi Se 
pocznie Centrala Rolnicza nasion , ... d • za_ J•nęly kredyty a• kretarz Wojewódzkiego Komitetu 
tych nie dostarcza. a o ile dostar- . Jl ZJe ~ 4"" PZPR tow. Sienkievvicz. 
czv. to z wielkim opóźnieniem. ' N d - „Wieś jest .zaniedba,na - mó 

·wreszcie trzeba zwrócić uwagę a odpowie ź czeka:q gospodarze z Krzyianowa wił tow. Sienkiewicz - pod wzglę 
na wykorzvstan1e maszyn rolni- Ostatnio na powiat kutnowski mont ich budynków. Są nimi ob. dem oświaty, kultury i również 

PrŻyjechali po składki a zbierali' poczęstunki 
W dniu 5 wrzesma do Godzian~­

wa (pow. skierniewicki) przyhy~0 

dwóch funkCJ011ariuszy P~UW 'Y 
celu zebrania składek ubezpiecze­
lllOwych. Nie byłoby w tym nic 
nadzwyczajnego, gdyż każdy rol­
nik rozumie. że zbieranie skhicic& 
jest równie uczc1wą i odpowie­
dzialną pracą jak wszelkie inne. 
Gorzej nritomiast jest. że ob. urzęd 
n;.c:v PZUW skorzystali z okazji i 
kazali się .,poczęstować" c;i;y:stą. 

CzęstuJącym wcale n~e dobro­
wolnie (bo pod groźbą protokóiu) 
był ob. Aleksander Petryna, miesz_ 
kaniec Godrz:ianowa. 

~ądzimy, że urzędnicy PZul 
winni wypełniać swoje obowiązki, 
a nle wymuszać na ludziach po­
częstunki, czym budzą niezadowo­
lenie ludnosci. 

Korespondent ,.Głosu" 
1. Brzeziński 

czych. w ·niektórych Ośrodkach zostały przydzielone pewne sumy ob. Franciszek Popławski wlaści- sportu .. Jest to gorz.ka spuścizna 
Maszynowych. które tc-ż nie jest kredytu budowlanego w celu .roz ciel 2 ha gospodarstwa. Roman z czasów sanacyjnych. jest to 
należvte. W gminie Mroczków ~ prowadzenia go pomiędzy najbar Kowalewski 3,6 ha i• Adam Macie piękno, które odbija się hamująco 
ośrodku maszynowym znajdują dziej potrzebujących chłopów. jewski posiadający gospodarstwo na rozwoju wsi. Wy, r.zęść tego 
się 4 siewniki, ale kierownik ob. R_ówn:eż .dla ,gminy Krzyżanów 3 ha. piętna będziecie usuwać. będzie­
Kopeć dotychczas je n.e przy- przewidziane zostały pewne sumy Wymienieni obywatele złożyli cie organiZ-Ować młodzież w Ludo 
gotował do akcji siewnej. Ma- do podziału. Wyłoniona na tych- w przewidzianym terminie poda- wv~h. ~espołnch Sportowych. toro 
szyny te nie są naoliwione. a na- miast przez Związek Samopomo- nia. uzyskali zgodę Gminnego ;?:a- ;v~c JeJ _d:o:<ę. ku lepszej przy~z~o 
wet żniwiarka. która została spro cy Chłopskiej komisja wytypowa- rządu ZSCh. zgodę władz powia- sc1. WyJezdzaJąc w teren, mus1C1e 
wadzona z pola po żniwach nie ła trzech najbiedniejszych chlo- towych i„. nie otrzymali pienię- sobie zdawać sprawę ze swych za 
została dotych~zas oczyszczona i pów, którym należałoby przydzie- dzy. Co się stało z krectytami dań. które _maci~ do spełniei:ia". 
naoliwiona. Kierownik ośrodka li. ć pożyczkę budowlaną na re-· przeznaczonymi dla chłopów z Na zakonczeme swego pozegnal 

-:Jah hla!iiqlihujentq qrunta? 
gminy Krzyżanów? nego przemówienia tow. 8ienkie-

Pytanie to nurtuje tymbardziej wicz złożył członkom ekipy życzc 
wszyst~ich. że w tym samym cza nia owocnej pracy. 
s;c otrzymali je inni nie wytypo- 11-1111-1111-1111-1111--1111~11 
v:ani przez komisję gromadzką i Qd · d · R d k •• 
mniej potrzebujący. Zwracający powte ZI e O CJI W związku z przeprowadzany­

mi badaniami klasyfikacji grun· 
tów podajemy orientacyjne dane, 
odnośnie metod klasyfikacji, które 
ziemie zaliczamy do piPrwszej, 
drugiej czy trz~ciej ' kategorii. 
W.skazówki te są natury ogólnej 
i powinny być przystosowane do 
terenu. 

DO KLASY PIERWSZEJ 
ZALICZA SJĘ: 

Grunty rolniczo najlepsze, ta· 
twe do uprawy, nie zaskorupia­
jące się, przewiewne, przepusz­
czalne, do.statecznie wilgotne, da 
jące wysokie plony szlachetnych 
warzyw, (cebula, ogórki) oraz 
wysokie plony bura~ów„ lucerny'. 
koniczyny czerwone], rzepaku i 
pszenicy. 
Są to: najlepsze czarnoziemy, 

lcs&y, mady i czarne ziemie „ ku· 
1awskie. 

DO KLASY DRUGIEJ 
ZALICZA SIĘ: 

Grunty rolniczo bardzo dcbre 

o cechach podobnych do klasy 
J·ej, ale mniej przewiewne i prze 
pu5zczalne, trudniejsze do upra· 
wy, mogące się zaskorupiać. U­
dają się na nich wszystkie wa­
rzywa. ale plony są niższe. n!ż 
w klasie I·ej; plony rzepaku, bu­
raków, pszenicy, jęczmienia i ko­
niczyny czerwonej pewne. 

DO KLASY CZWARTEJ I s-ą zbyt ciężkie: nieprzewiewne i 
ZALICZA SIĘ: . nieprzepuszczalne; do melioracji 

Grunty rolniczo średnie, bez u- trudne lub nie nadające się; dają 
lepszeń, wadliwe, zbyt suche, pod one słabe plony pszenicy i śred· 
mokłe; zapiekające się w czasie nie owsa; do uprawy żyta i jęcz 
suszy, mażące się podczas desz- mienia nie odpowiednie. 
czu, zbyt przewiewne, zbyt pr7.~- Są to: piaski głębokie, grunty 
puszczalne, za ciężkie; uprawa iłowato-żelaziste, torfowe oraz 
trudna, konieczne melioracje. qrunty kamieniste i słabe gru:itv 

Są to: najlepsze rędziny, gliny 
zmeliorowane, szczerki mocne, 
bielice oraz dobre czarn.oziemy, 
lessy, mady i czarne ziemie. 

Pszenica, ięczm1en, koniczyna górskie. 
czerwona na ogół 'Zawodzą; plony 
żyta dobre - koniczyny białej i 
saradeli - zadowalające. 
Są to: lekkie szczerki, gliny 

DO KLASY TRZECIEJ ciężkie, słabsze bielice, grunty 
ZALICZA SIĘ: torfowe, grunty sapowate, płyt-

Grunty rolniczo dobre, żytnio- ~i~s~f~.ziny i słabsze grunty pod 
ziemniaczane, przepuszczalne, 
przewiewne, zapewniające wyso- DO KLASY PIĄTEJ 
kie i ptwne plony żyta i ziemn:a ZALICZA SIĘ: 
ków, dobre plony marchwi i -bu· Grunty rolniczo słabe, wadliwe, 
raków pastewnych; pszeniGa i ję zawodne i nieurodzajne, wymaga 
czmień, a nawet warzywa, udają jące melioracji i silnego nawoże 
się · dobrze przy silnym nawoże- nia. Jedne z tych gruntów są za 
niu. suche, ale do uprawy łatwe, dają 
Są to: średni• mady, rędziny, one zadowalające plony tyta, 

lessy. dobre szczerki mocne 1 bie ziemniaków, koniczyny białej i 
lice oraz naileosze aruntv gór- łubinu; jęczmień ·na nich nic ro· 
skie. ' ._ - dzi się. Druoie z tych gruntów 

DO KLASY SZÓSTEJ 
ZALICZA SIĘ: 

Grunty najsłabsze, zawodne; 
melioracje trudne do przeprowa­
dzenia i nieopłacalne. 
Są to: grunty za suche lub za 

mokre. Plony niskie i niepewne. 
Na gruntach suchych tej klasy 
uda je się łubin, a żyto i zierrinia· 
ki tylko w latach sprzy jając)'ch. 
Na gruntach zaś za mokrych tej 
klasy udaje się owies w latach 
suchszych. 
Są to: najsłabsze piaski luźne i 

suche, piaski sapowa te, bardzo 
płytkie lessy, Q"rutny żwirowe o 
raz qrunty baqienne, podmokłe i 
kamieniste grunty aórek.ie. 

się do władz powiatowych Zarząd 
Gminny ZSCh otrzymał odpo­
wiedź, że pożyczka przydzielona 
została komu innemu. . 

Kto zmienił decyzję komisji? 

Tow. Topór z Bratosżewic. 

Sprawę poruszoną przez Was w 
liście do Redakcji przekazaliśmy 
odpowiednim czynnikom: 

Za kwotę 150 milionóW.. zł. 
rozprowadzono wśród rolników 

obuwie i wyroby skórzane 
Zapoczątkowana w .maju br. ok I sprzedaży obuwia i skóry. W Hp 

cja organizowania sklepów bran- cu i sierpniu br. obroty ich osią­
żowych z artykułami skórzany- gały kwotę 150 miln. zł. Rozpro­
mi przy qminnych spółdzielniach wadzon-0 w tym okresie wśród 
woj. łódzkiego rozwija się coraz chlopó,,I/' mało i śrdniorolnych 
pomyślniej. , 30 tys. par obuwi~ skórzanego, 

Obecnie aparat spółdzielczości 33 tony różnych skór · i skórgu· 
wiejskiej woj. łódzkiego dysponu my oraz wiele kompletów uprzę­
je już 43 detalicznymi punktami ży. 

• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Czytajcie i rozpowszechniajcie „ Głos'• 



Wstydliwa dewaluacja 

Zanim sędziowie wezmą gwizdki do ust.„ 11' ASZYNGTON. Na pierwszym po· 
aledzeniu konferencji Mięclzynarodowc· 
so Banku i Funduszu Monetarnego 
przed&au:icicle Polski i Czech tt':ptq­
pili s wnioskiem, aby sesje, dotyczące 
problemów deu;aluacji, były publiczne. 

P AŃS'l'WOWY TEATR 
II'tI. STEFANA JARACZA 

Łódź, ul. Jaracza 27 
Dziś, o godz. 19,15 dramat Juliu3za 
Słowackiego p. t. „Maria Stuart" 
w nowej inscenizacji Iwo Galla, 4 
ilustracją muzyczną Waldemara :Ma 
ciszewskiego. 

W poniedziałek, dnia 19· wrześ!lia 
1949 r. teatr nieczynny. 

TEATR LALEK „PISOKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135.74 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go­
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta". 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17·ej „Koloro· 
we piosenki". W niedzielei dwa wi· 
dowiska~ godz. 15 i 17. W ponie· 
działki nieczynny. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i świ~ta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

•ILlllA-
ADRIA - „Trójka trefl" 

godz. 14, 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAŁTYK - „Ali Baba i 40 rozbój­
ników" - film w naturalnych ko­
lorach. 
godz. 13, 15, 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAJKA - „Ostatni etap" 
godz. 14, 16, 18, 20,30 
film dózwolony dla młodz. od lat 12 

GDYNIA - „Program Aktualności 
KrajowYch i Zagranicznych Nr 40" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, l~, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): - „Postrac~ 
mórz" - godz. 14, 16, 18, 20 

MUZA - „Wiosna" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat U 
POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 

godz. 17, 19, 21, poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Szalony lot­
nik" - godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK - „Cyrk" 
godz. 14,30, 16,30, 18,30, 20.30 

-film dozwol. dla młodz. od lat 14 
ROl\IA - „Przygody Nasredina" 
godz. 161 18, 20, poranek godz. 9, 11 

filn1 dozwolony dla młodz. od lat 10 
REKORD - „Samotny żagiel" 

dla' młodz. godz. 14 
„Statek pułapka" 
godz. 16, 18, 20. film dozwol. dla młodz. od lat 12 

STYLOWY - „v:. : pa bezimienna" 
dla młodz. godz. 14 
„Aleksander Newski" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

SWIT - „Tragiczny pościg" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

TĘCZA - „Harry Smith odkryw„ 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 14,30, 16,30, 18,30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, 1.9, 21 
poranek godz. 10, 12 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11 
film dozwol. dla młodz. od Lt 14 

WOLNOść - „Diabelska Grań" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwa1·dia" 
II-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

Propozycji tej przeciwstawił się prze• 
wod11ic::qcy Funduszu Międzynarodowe· 
go, brmkier belgijski Gutt, lctórego po· 
parli amerykariski min. finansów Sny­
de1 i brytyjsl•i mi11. gospodarhi Cripps. 

W z1dqzku z tynt międzynarodorce Na wyniki spotkań czekać będziemy dzisiaj z niecierpli wościq 
sfery go.•podarcze icyrażają u-qtpliu:ość1 Ozisia1' w .kraju odbęd'! się nastę-1 O r;ii.strzostwo pierwszej ligi bok-
c::y można mieć :au/anie do im/uty I PUJące mecze 11gowe: , sersk1eJ: 

j :: .~ e w a l u o u· a n e j na . ko11/eren- Wisła Gwardia - Lechia, Gwardia (W-wa) - Gwardia. (Gd:) 

Ruch złapał drugi oddech i może 
pozbawić Polonię stołeczną uzyska­
nia 2 punktów w walce o mistrzo­
stwo ligi .państwowej. 

\ Polonia (Bytom) mając za prze-

1 
c:wnika Amatorsk: Klub Sportowy 
może tak jak ~ Górnikiem zdobyć 
.dwa punkty. j c1r „. : a te u a l o w a n e 1 • • • Legia - ·Warta. K1>lajarz (G!J.) - l\fetal (Sląsk). 

• ZZK - Cracovia. Po czwartkowycli spotkaniach pil 

6.50 Początek audycji, 6.55 Progr. 
dnia. 7,00 Audycja dla wsi. 7,15 
Muzyka rozrywkowa. 7.55 (Ł) Chwi 
la muzyki. 8.00 Dziennik poranny. 
8,25 Muiyka rozrywkowa, 8.50 An­
dycja . Społ. Komit. Radiof. Kraju. 
8.55 (Ł) Chwila muzyki. 9.00 Muzy 
ka poważna. 10.00 ,10 szlacheckim 
pojęciu Boga". 10,20 Audycja re~i·) 
nalna - „Mickiewicz w muzyce". 
11.00 (Ł) Program na dziś. 11/.13 
(Ł) Muzyka polska. Są to nowe na 
grania płyt marki „Muza". 11,23 
(Ł) „Od naszych korespondentów". 
11,20 (Ł) :.\[uzyka żywa. 11,50 (Łl 
„Z frontu radiofonizacji" - '•ńado­
mości w omów. dyr. okr. P.R. A. 
śmiejana. 11.57 Sygnał czasu i Hej 
nał. 12,04 Poranek symfoniczny z 
udziałem Yehudy Menuhina 
skrzypce. 13,00 Radiokronika, 13,10 
Najciekawsze audycje przyszł. ty­
godnia. 13,15 „Niedziela na wd". 
14.00 Pogadanka naukowa. 14.10 
Koncert dla dzieci. 14,30 Muzyka lu 
clowa w wyk. Kapeli Ludowej Ro~­
głośni Warszawskiej. 15.00 „Okno w 
lesie" - dramat Rachmaninowa i 
Ryssa. 16.00 Dziennik popołudniowy 
16,20 Muzyka poważna, 1ę,45 „No 
we książki" - felieton. 17,00 Kon­
cert Krakowskiej Orkiestry i Chó­
ru P.R. 18,00 „Pan Tadeusz" A. 
Mickiewicza (32). 18,20 Muzyka ro 
syjska. 18,40 „Melodie świata". 
l!),05 „Pan Wesołowski i jego kij". 
- audycja rozrywkowa wg. B. Pru­
sa. 19,30 „Z życia Czechosłowanji". 
20.00 (Ł) „Nowy człowiek w Kona­
rach" - montaż dźwiękowy w opra 
cow. A. Borowika. 20,20 Konce1-t 
rozrywkowy. Transm. z Czechosło­
wacji. 21.00 Dziennik wieczorny. 
21,40 Muzyka taneczna. 22,80 Wiado 
mości sportowe z całej Polski. 22,óO 
(Ł) Wiad. sportowe lok. 22.58 (Ł) 
Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23,10 Reportaż 
z otwarcia IV-go Międzynarodowe.­
go Konh.-ursu Chopinowskiego w 
W ars za wie. 23.50 Pro~ram na ju­
tro. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

Uśmiechnij się 

Ruch - Polonia (Warszawa). karsk:ch o mistrzostwo ligi pań-
Polonia (Bytom) _ AKS. stwowej bardzo ciekawie zapowia­

O mistrzostwo drugiej ligi grupy 
północnej: 

Pomon;aaiin - Garbarnia. 
Ognisko (Siedlce) - Radomia!•. 
Bzura - Gwardia (Szezecin). 
O mistrzostwo drugiej ligi grupy 

1POludtriowej: 
Naprzód -:- Tarnovia. 

dają się dzisiejsze mecze. 
ŁKS Włókniarz podejmuje zespół 

Górnika (dawniej Szombierki). Sy­
tuacja łodda.n nie jest do poza­
zdroszczenia. Jeszcze kilka porażek 
i nieunikniony będzie spadek z lirl. 
Aby tego uniknąć tneba be2-
w·z.ględnie wygrać z Gómiklem, któ­
ry jest grożnym zespołem, o ciym 
przekonały się nasze czołowe zespo­

Polonia (Swidnlea) ; -
(Przemyśl). 

ły w Polsce. 
Polonia Wisła Gwardia z.mierzy s:ę z Le-

Gwardia (Kielce) - Skra 
chowa). 

chią, którą powinna pokonać, mimo 
(Często- że. gdańszczanie wygrali z ŁKS 

Chełmek - Pafawag. 
Baiłd-0n - Górnik (Rad.lin). 

Włókniarzem. 

O mistrz:ostwo 
sk:ej: 

Legia to zespół zagrożony poważ­
nie spadkiem ri l:gi. Czy uda jej sic: 
„wyrwać" choćby jeden !iJUnkt War­

drugiej lig: bokser cie - dowiemy się dzisiaj wieczo­

St.al - Warta. 
Cra.oovi& - ŁKS Włókniarz. 
Kolejarz - Ogniwo. 

rem. 
. ZZK rozegra mecz z Cracovią. 
Więcej szans posiadają gospodarze, 
którzy winn: wyjść ze spotkania ja- Z czwartkowych derbów piłkarskich mecz Polonia - legia zakończył 111~ 
ko zwycięzcy. niezash;:ionym zwycięstwem Polonii 2: 1. Na zdjęciu Skromny w akcji. 

PORADNllt *. Z Praąi donoszą 

~aan1a li~ POLSKA WĘGRY 3-:0 
~obry sportowiec 

Dobrym sportowcem nazywamy za­
wodnika, który osiąga nie­

tyilko dobre wyniki sportowe: rekor 
dzistę w skoku, biegu, rzuc:e, do­
brego strzelca w piłce nożnej, mi­
strza którejś z wag bokserskich. 
Dobry sportoW:ec musi być ponad-

PRAGA (obsł. wł.). - W dalszym rlągu mistrzostw świata w siatkówce 
mi:żczyzn i mistrzostw Europy w siatkówC'e kobiet odbyło się spotkanie 
Polska - 'Węgry w siatkówce kobiet 1akończone zwycięstwem drużyny 
polskiej 3:0 (15:4, 15:6, 15:9). Zwycięstwo drużyny polskiej było zupełnie 
za~łużone. 

Mecz w siatkówce mężczyzn Pol-, stanie 1 :2 (15:9, 6:15, 10:15, 7:11). Spot 
~ka - Rumunia został przerwany z kanie odbywało się w czasie deszczu 
p0wodu zapadających ciemności przy i na błotnistym i;>oisku. vV pierwszym 

secie drużyna polska uzyskuje wy· 
równanie 9:9 i zdecydo,::anie wygry· 
wą t;;?go seta. 

to: karnyt zdyscY1Plino,vany, uspo- „ ••••••••• „ ••. „„ ....... „„ .. ,,.„,,,,.,,,,,,1,,,,,, ............................ „ ........... „ 

\V odriogim secie obie drużyny na 
przemian uzyskują prowadzenia i wy 
równują, Rumunia jednak tego i na­
stępnego seta potrafiła rozstrzygnąć 
na swoją korzyść, a w czwartym uzy 
skać prowadzenie 11 :7. Z Polaków 
najlepiej zagrał Piejewskl. łeczn:iony, koleżeńsk~ !Punktualny 

i t. p. ,Krótko mówiąc, dobry sporto 
w:ec musi być człowiekiem silnego 
char::ikteru i d<tbrze rozumiejącym 
rolę sportu,. jaką i.-t.nien 9dgrywąć 
sport w życiu jednostki, społecze11-
st\va i państwa. Sport jest dobrem 
społecznego charakteru. Bez tego 
zatraca swój sens. Sportowiec ego­
ista, clloćby bil rekordy świata, nie 
przedstaw:a większej wartości dla 
społeczeństwa. 

Sport kierowany myślą o wa:-to­
śoiach · społec:mych zmuszony jest 
zwracać na ten czynnik wielką uwa 
gę. Jest to zadanie kierowników ży­
cia sportowego we wszelki::h jego 
komórkach. 

Niedopuszczalne są tu jakiekol­
wiek odstępstwa od obow:ą.zujących 
zasad. Zasad dobrego wychowania 
przez sport mus: przestrzegać za­
równo kiero'Wn.ik sekcji piłki nożnej 
małego, prowincjonalnego klubu, 
jak i prezes wielkiego, l!goweg') ze­
społu, jak i zarząd zrzeszenia spor­
towego. jak : wreszcie działacze pań 
StWOWych ' związ\_{ÓW sportowych. 
Stosowanie się do tych zasad obo­
wiązuje zarówno ;początkujących, 
jak : bijących rekordy ~wiatowe za-

• wodników. Uważny czytelnik spo­
strzegł, że nasze władze sportowe o­

. statnio ~vróc.iły specjalną uwagę na 
ten odcinek życ'.a sportowego. 

Dyskwalifikacje, a nawet wyklu­
czanie dożywotnie za przew.inien:a 
przeciw dobrym obyczajom w spor­
cie dotknęły nawet najlepszych na­
szych zawodników. J est to koniecz-

Konferencje w Zw. Radzie KF i Sportu 
odłożone' na 21 października 
WĄRSZ~WA (obsl. wł.). - RóWi~i'fldp&w<i organizatyj-

Konferencja władz sportu związ- na przewodniczących i sekreta­
kowego z przedstawicielami Pol- rzy Zrzeszeń Sportowych i sekre 
skich Związków Sportowych zo- tarzv Rad Kult. Fiz. ORZZ zosta· 
stała przełożona z dn. 7 pażdzier ła przełożona z dnia 8 paździer-
nika na 20 października br. nika na 21 października. 

············~················ ...... „ .. „„ .............................. „„ ................. ... 

Dzisiejsze imprezy sportowe 

W innych spotkaniach padły nastę 
pujące wyniki: w siatkówce kobiet 
l.SRR-Holandla 3:0 (15:0, 15:4, 15:0). 
Francja - Rumunia 1 :3 (15:4, 10:15, 
L:15, ·11 :15). 

W siatkówce mężczyzn. Wł;chy­
Holandia 3:0 (15:2, 15:11, 15:6). CSR 
- Bułgaria 3:0 (15:8, 15:1, 15:8). 
ZSRR - Francja· 3:0 (15:4, 15:1,15:8). 

'!f!19'--------------------------„ Gł.'.01 

Orian L6daklero Komitetu l W0Je­
w6dslde10 Komitetu PolsldeJ ZJedno­

ezoneJ Partii Robot..ScuJ 

Beda1nJe1 
Piłka. n<rhla: stadion ŁKS Włók- ły szereg spotkań o· mistrzostwo kła l " KOLEGIUU BEDAECY.JNB. 

n;arza, godz. 11-ta zawódy o mi- sy B ol;ręgu łódzk:ego. Wydawca1 asw, „Prasa", 
.strzostwo drugiej ligi grupy północ- Zawody bokserskie: o godz. 11-tej Adr. Bed.1 1.641, Piotrkowska u, mp 
nej: Widzew - Lublinianka, poprze na stadion:e LKS Włókniarza odbę- Druk.1 Zakł. Graficzne Ił.SW „Prasa„ 
dzone przedmeczem o godz. 9-tej. dzie się spotkanie 0 drużynowe mi- L64i, aL 2wlrk1 11, tel. 20i·CZ. 
w, Pabian:cach w tej same.i konku- strzostwo w boksie drużyn klasy A T • 1•to11y1 
rencji o godz. 11.30 PTC spotka się z.wiązkowca Zrywu i ŁKS Włóknia- Redaktor naczelny nM• 
z Kolejarzem z Ostrowa. O godz. rza. W ~otrkowie • 0 tej samej po- Zaat'lpca ted. nacs. 211-0ł 
16 4~ t d' · ŁJ7S "''ł 'kn Sekretarz odpowlelb, Ul 2S . o na s a. 1ome " vv o :arza, rze Concordia rozegr<1 mecz z Ba- Bekretarlat 01610y w:Zt 
gospodarze zmierzą się o ntist.rzo- wełną. Dział partyJny · 251•11 
stwo ligi państwoi..\·ej z zespołem Zawody motocyklowe: na Lubl:n- wewn. 10 
Górnika, dawn:ej Szombierki. O mi- ku na torze betonowym odbędą się Dział kore1pondent6w robot-
strzostwo klasy A okręgu łódzk:ego zawody 0 mistrzostwo Łodzi. Począ- nlcayc:h I cblop•klch oraz re• 
odbędą się następujące mecze: godz. tek imprezy 0 godz. ll-tej. daktor6w r:azet •cte1U1yclu nt-tz 

Dział mutacji: 211-n 
11-ta na boisku przy ul. Nawrot 71 Zawody tenisowe: w parku Fonia Dsta? mleJsk. 1 iport.t isc.21 Kolejarze łódzcy grają ~ kolejarza- towskiego przez cały dzień odby- wewn. • 1 u 
mi z Koluszek. Na boisku Związkow wać się będą indyw'.dualne mi- Dział ekonomtcm:r: m-21 
ca Zrywu w parku Ludowym go- strzostwa okręgu łód.zik:ego. ' Dział rolny: wewn. I - ZM·Zl 
spodarze spotkają się z zespołem Za.wody lekkoatletyczne: przed Redakcja 11ocr..a1 in-u, 151-11 
Spójni. W Zgierzu Bont ta rozegra meczem j IPOdczas przerwy spotka- g o IP ort at i 
mecz z tamtejszym Włókniarzem. nia piłkarskiego ŁKS Włókniarz - ~6dł, Pletrkow1ka 70, tel .uz.az 

Wstawa}cle, chłopcy, nadjechał pa- ne dla dobra sportu ~ społec?.cń-

W ~iotrkowie o. godz. 17-tej C,?n- Górnik odbędą się .konkurencje lek- · n:t':ł'n;,~~':~~:: l.6dt, Plotrkow,:!a-: 
cordia zm:erzy się z zespołem Em- koatletyczne z udziałem zespołu go-1 tel. 111•50 1 uc.7~ 
jeden z Żychlina. Poza tym odbę- I spodarzy, Chemi:, Spójni, Widzewa, :;.• -----------------..,; 

rowlec. (Halo) stwa. któremu sport ma służyć. dz!e się .w Łodzi i na prowincji ca- oraz Zw:ązkowca - Zrywu. D-05165 

W. Ażaiew 263 . 

Daleko od Moskwy 
Jerzy Dawidowicz nie wątpił, że rurociąg jest 

wykonany dobrze, gdyż spawanie odbywało się pod 
dokładną . kontrolą. Jednakże badanie .na wytrzyma­
łość zimą było kategorycznie zabronione. W poszcze­
gólnych miejscach rurociągu mogły się utworzyć kor­
ki lodowe i pod wpływem ogromnej siły topnienia ro­
zerwać złącza. 

Krótki rzeczowy dokument, gdzie było więcej cyfr, 
aniżeli słów, przebrzmiał na budowie, jak pieśń: w od­
powiedzi posypały się powinszowania. 

„Wasz sukces - jest najlepszym podarkiem dla na­
szej sławnej Czerwonej Armii w dniu jej rocznicy" -
depeszowali z Rubieżańska Pisarew i Dudin. Poza 
~ym nadesłali powinszowania nafciarze z Konczelanu, 
robotnicy fabryki w Nowińsku, kołc~oźnicy z różnych 
osiedli na Adunie. 

Robotnicy buqowy nie pamiętali, kiedy mieli ;po raz 
ostatni wolny dzien od zajęć. I nawet teraz, obchodząc 
tak radosne wydarzenie, nie mieli czasu na przerwę. 
Uczciwszy święto jedynie krótkim zebraniem i nie­
wielką ilością wina do kolacji, robotnicy zabrali się do 
układania p~·zez cieśninę drugiej l inii rurocia_gu. 

- Zastanówcie się wszyscy, obliczcie raz jeszcze 
~we siły, nie warto się zabijać, gdyż ryzyko jest wie~­
\kie- radził Załkind. 

Beridze zwołał zebranie ,na którym postanowiono: 
cudować drugą linię. Topolow z najlepszymi spawacza­
mi oraz Nekrasow z saperami od razu powrócili na 
!.ąd! ~nów rozlegały się wybuchy. W ciągu tygodnia 
\przeb.to drugi rów, który tprzecinał dno ci~śniny o 
Idlometr dalej na północ od pierwszego. Tego dnia, 
kiedy Kowszow od strony wyspy ułożył ostatnią par­
tię rurociągu pierwszej linii, Topolow opuścił na dno 
od strony lądu dwie części drugiej linii. 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 

Budowniczowie mieli prawo triumfować, gdyż uło­
żyli przejście przez cieśninę na dwanaście dni rprzed 
planowanym terminem, w nielbywale trudnych wa­
runkach, zimą i nieznanymi jeszcze w technice me-

Projekt przewidywał o wiele późniejszy termin 
prac, właściwie miały one być prowadzone już po pu­
.szczeniu ruro.ciągu w ruch. Jednakże Beridze, prze­
·konawszy s;ę o prawidłowym rozwiązaniu koncepcji 
technicznych i sprawdziwszy możliwości i siły kolek­
·.ywu, jeszcze przed dwoma tygodniami zwrócił się do 
Batmanowa z propozycją: nie odkładać układania 
dr.ugiej linii na później, a zakończyć całkowicie przed 
nadejściem wiosny. Propozycja była i nęcąca, i ryzy­
kowna. Do końca zimy pozostało dni wiele: zbliżał się 
czas ruszen' a lodów w cieśnienie. 

Aleksy przeszedł kilka kilometrów po lodzie, aże­
by spotkać się na cieśninie z Kuźmą Kuźmyczem. 
Stary inżynier w kożuchu, z oszronionymi wąsami 
i brwiami - wyglądał bardzo okazale. 

Muzea miejskie todami. w imieniu kolektywu punktów - lądowego 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· i z wyspy - Beridze wysłał do zarządu telegra~ -

ści 14 hel. 156-16) raport komunikujący, że spełniono zadanie i wyllczył 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· ile .siły roboczej, maszynogodzin i paliwa zostalo za-

ności 14 (tel. 139-13) oozczędzone. Wyliczenie "".ykazalo,. że koparuie. rowu 
Muzeum Sztuki - Więckowsk~ego 36 przez wysadzania, układanie rurociągu na lodzie, ko-

(tel. 182-73) sztowało kilka razy taniej, aniżeli przewi_dywał stary 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sien· projekt. 

kiewicza (tel. 262-62) . . . 
Otworte codziennie prócz ponie· - Nie spoczywając na laurach po tym os1ągmęcm ~ 

dzialków w godz. od 10 do lB·tei; zakończył raport słowami tradycyjnymi dla ludzi ra­
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie· dzieckich _ kolektyw z potrójną energi ą. przystę­
dziele i św!eita od godz 10 do 17·tei. Ośrodek Proj::agandy Sztuki _ Pork puje do jak najszybszego wykończenia drugiej linii 

,l.,6iellklewi5=Zó (tel • . l_lQ-59). l ~ociągu oraz do wiosennych przygok>wań". 

- Róbcie, jak uważacie, - odpowiedział Batma­
now. - Cześć wam i sława, że daliście sobie radę 
z jedną li.nią. Więcej nie żądamy, Ale za wszystko, 
co .zrobicie, gotów jestem z góry pokłonić się wa,m do 
ziemi . 

- Skończyłeś Alosza z pierwszą linią? Winszu­
ję - powiedział grubym głosem Topolow. - Teraz 
bierz się do drugiej, będziemy naciskać z obydwóch 
końców i w ten sposób przegonimy wiosnę. 

Aleksy wz;ął go pod rękę. Chodzili między zwała­
mi, jak gdyby spacerowali p~· chodniku. 

- Zacząłem już drugą linię - mówił Aleksy. 
Przybyłem do was nie celem wysłuchania powinszo­
wań, ale aby rzucić rękawicę. - Z udaną powagą 

zdjął rękawicę i rzucił ją na lód. - Wzywam was do 
w<M.ki. Wyprzedriliście mnie o dwie partie - nie­
chaj tak będzie, daję wam „fory,". I tak dojdę przed 
wami do połowy ci~śniny • . ..1 

„ 


